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fykisrz Rzeczypospolitej,
Na wschodnich kresach Rzeczypospolitej 

burzo szalały często, wróg ościenny siłą. 
ogromną, napierał, by przedrzeć się przez 
,,'lz‘ddo poła“ i „czerwoną ziemię" do wnę
trzu Foki:i, ale potęga jego rozbijała się
0 mężne piersi zagońezyków, o twarde mu- 
ry zameczków kresowych, o Kamieniec, 
Zbaraż, Trembowlą. Jeżeli zaś udało się cza
sem złamać męstwo kresowych rycerzy
1 opór twierdz granicznych, to pryskała 
moc wraża na „puklerzu Rzeczypospolitej", 
na Lwowie. Twarde mirry miasta i mężne 
piersi Szolcówg Kampianów, Boimów, Kor- 
niaktów, Domsgaiiezów, Zimorowiczów, 
Grozwaycrów były tarczą, wstrzymującą 
cios, hartownym pancerzem bez skazy. Mo
gła szlachta pierzchnąć z pola walki, jak to 
było pod Biłuwcami, mogły inne miasta pod
dać się wrogowi bez oporu, jak to było za 
Szweda, Lwów nic znał co tchórzostwo, pod
dawać się nio umiał.

Gdy po sromie pilawieekim w całej Rze
czypospolitej zamęt panował i trwoga, 
Lwów broni się rozpaczliwie. W  mieście 
pożar szaleje, w okół murów tłuszcza ko
zacka i tatarska wyje, ratunku z nikąd 
gpodziewać się nio można, ale dumno mie- 
Bzeznny umieją się zdobyć na gest rycer
ski i wysłańcom Chmielnickiego, żądającym 
wydania żydów, odpowiadają: żydzi są pod
danymi króia i Rzeczypospolitej i miasto 
rozporządzać się nimi nie może. Raczej spło
nie w ognito, niż na sromorę się wystawi. 
W  siedem lat później, kiedy ..potop1*' za
lał całą Polskę, kiedy Poznań, Wilno, War- 
■Siawa, Kraków były w rekach wroga, 
Lwów ©świadczył po3łom nieprzyjacielskim: 
„Przysięgliśmy raz królowi naszeuia nulb- 
ściwcmu Janowi Kazimierzowi j onemu, w 
jakiemkołwiek szczęścili schowa go fortu
na, wiary naszej dotrzymać chcemy. Przy 
królu Jegomości Janie Kazimierzu, panie 
naszym miłościwym, do gardl naszych sta
wać i krew naszą wylewać zawsze sąśmy 
gotowi".

Niezwyldy na ówczesne czasy splendor 
spłynął na bohaterskie miasto za to wszyst
kie czyny. Na Sejmie warszawskim z r. 1058 
podniesiono je do stąuu szlacheckiego. Mo
tywy tego zaszczytu brzmią: gdy już
wielu, którzy nam i Rzeczypospolitej w tych 
niebezpiecznych sprawach okazali wierność 
i stałość, okazaliśmy hojność, łaskawość 
i szczodrobliwość królewską, godzi się, 
abyśmy ją okazali także obywatelom lwow
skim, którzy s t a ł o ś c i ą ,  wi er i i ośc . i . ą ,  
p o s ł u s z e ń s t w e m  po tylckroć nam 
l Rzeczypospolitej wyświadczonym, słusznie 
przed innymi mogą się chlubić i stanowić 
dokument na przyszłe czasy... Zaiste Lwów, 
przodując z miast naszych, nie potrzebuje 
Szerokich wywodów o tem, jak od najda
wniejszych czasów zasłużył sobie na roz
głos w rocznikach cnót wszelakich... Lwów 
stał jakby nieruchoma skała przeciwko na
jazdowi nieprzyjaciół i ukrytym machina- 
cyom..."

Chlubił się Lwów tem uznaniem i za za
szczyt Bobie wyświadczony odpłacał się 
wierną służbą. Lata 1672, 1G74, 1695 gro
ziły miastu najazdem wojsk tureckich, lecz 
ono albo samo swem męstwem znużyło wro
ga, który jeno okup wziąwszy, cofał się, 
albo patrzyło na świetne czyny Sobieskiego 
i Jabłonowskiego, dokonane u swych bram. 
Nawet w r.. 1704, za panowania Augusta II, 
kiedy Szwedzi zalali znowu Polskę i kiedy 
szlachta i miasta liczne stawały po ich stro
nie, Lwów, aczkolwiek wyniszczony, bie-

spotkało go zbombardowanie, w 63 organi
zuje i wysyła powstańcze oddziały.

Taką ma za sobą trauycyę rycerską kre
sowa stolica. A  Lwów stał się nadto w osta
tnich dziesiątkach lat -pierwszorzędną pla
cówką myśii i kultury polskiej nio tyrko 
dla Ziemi Czerwieńskiej, ale dla całej Ojczy
zny. Tu gromadziły się najwybitniejsze 
umysły i najszlachetniejsze serca, by praco
wać nad rozbudową dóbr narodowych i po
głębieniem duszy polskiej. Z pośród miast 
naszych Lwów odznaczał się tem, że najsil
niej czfff i najprędzej reagował na wszelkie 
przejawy życia narodowego; możnaby po: 
wiedzieć, że w tym grodzie kresowym zgro
madziły się ośrodki nerwowe narodu.

Na takim tle zrozumiałym jest zeszłoro
czny czyn dzieci lwowskich. Kto wzrósł 
w takich tradycjach i żył w takiej atmo
sferze, ten jarzma na sobie dźwigać nio 
mógł, ten na wieść, iż w Polsce już „wiel
kie święto" rwać się musiał całą silą ku tej 
Polsce, choćby paść w nierównym boju 
przyszło. Raczej śmierć, niż hańba. Zdradą 
i przemocą narzucono Lwowowi hajdama
ckie pęta, lecz bohaterski gród porwał się 
bezbronny na ich zerwanie i krwawił się tal: 
długo, aż pęta potargał.- Nadludzkie to by
ły boje, bezprzykładne może w dziejach nie 
tylko ze względu na śmiałość porywu, ale 
i upór wytrwania. Przetrzymano wszystko 
i „puklerz Rzeczypospolitej" ozdobił się
0 jeden klejnot więcej, o klejnot, którego 
blask szeroko pada i przez dlugio wieki 
jaśnieć będzie.

R o k  mi ną ł .  Rok minął od chwili, kie
dy „orlęta" lwowskie rozpoczęły bój o wy- 
wwołeaio miasta i kresów, rok pcleu utra
pień wieli: i cli, ofiar bezgranicznych, heroi
cznych czynów, nadziei i niepokojów ser-, 
dccznyeh. Lwów święcić będzie rocznicę u- 
roczyśeie. Odda najpierw hołd -poległym, 
a potem dopiero po tygodniach przystroi się 
w radosne szaty, by święcić pamięć wyzwo
lenia. Dzisiejsze święto dla Lwowa, to 
święto krwi ofiarnej i święto zadumy. Przy
pomni sobie bohaterski gród swych męczen
ników, przypomni sov4e tę młódź, ginącą na 
placówce z westchnieniem: „Za Polskę",
przypomni sobie te bezbronne ofiary, pa
dło na ulicach miasta od zbrodniczych po 
cisków hajdamackich, przypomui sobie to 
dzieci, co zmarły z zimna i z głodu, bo 
wróg' dziki, nie mogąc miasta zdobyć, chciał 
jc uśmiercić. Przypomni sobie dziś to wszyst
ko Lwów i zaduma się głęboko: Czyżby te 
ofiary były jeszcze za małe? Czyż strumień 
krwi serdecznej nie okazał dowodnie, iż pol
ską jest ta kresowa ziemia i polski cmi te 
mury lwiego grodu? Czemu ci, co się sprzy
mierzeńcami naszymi mienią i którzy chwi
lowo dzierżą w swych dłoniach losy naro
dów, nie chcą tej kiwi przelanej widzieć
1 praw naszych uznać? Zapyta się tał: 
Lwów, ale i doda zarazom: niech krew prze
lana świadczy', żeśmy' do ofiar zawsze go
towi, nawet na szaleństwo zdobyć się mo
żemy i jak ta garść dzieci polskich rzuciła 
się z gołemi rękoma na uzbrojonego prze
możnie wroga, tak w każdej chwili jesteś
my gotowa stanąć w obronie ziemi naszej 
i praw naszych choćby przeciwko całemu 
światu. Kresowy gród byl i jest puklerzem 
Rzeczypospolitej, o który odbiją się wszel
kie zakusy nieprzyjaciół naszych. F. B.

Tylko o 60 kilometrów.

planugo niesłychanego! 
w s p ó 1 n ą g r a n i c ę  z,
G d a ii © k i o m  i następnio
granicy, aż do toiytoryum czeskiego
wali'oy od Polski ogromny pąs ziemi.

Nota niemiecka dowodzi dalej, że jedynie 
taka decyzja umożliwi wykonanie trakta
tu, w przeciwnym bowiem razie ewakuacja 
tych ..rdzennie" niemieckich obszarów - by
łaby niemożliwa i Wojska okupacyjne pol
ki c natknęłyby się na -sbrojny opór- ludno

ści, wywołując tem samem woj ię polskor 
.niemiecką, a być może nawet wznowienie 
konf! iktu ewropojskiego.

Nota la zredagowana jest o tyle zręcznie, 
żo autOTOwie jej zdają sobie sprawo z nie
możliwości przekreślenia już zatwierdzone
go mlędeynarodowegp traktatu. To też 
przedstawiają oni te zmiany jako ewentual
ny reziwtat specjalnej i dodatkowej umo
wy uńęJ.zy Niemcami a Polską. Przewidu
jąc jednak, żo Polska na tak ogromne ustęp- 
siara nigdy_się r-ie urodzi, zwracają się za 
pośroćfciJctwcm gon. Duponla do Najwyższej 
Rady, aby na rządzie polskim, w interesie 
pokoju i normalnego wykonania traktatu, 
wywarła opowiodsiią presyę. Rząd niemie
cki wyraża nadziejo, że w razie otrzymania 
od Najwyższej Rady noty poufnej, popiera
jącej żądania niemieckie, rząd pol-lki bę
dzie musiał specjalny ten trafcilat podpisać.

Do tej propozycji dołączony ijest projekt 
k o n s t y t u c j i  G d a ń s k a ,  z prośbą o 
zatwierdzenie- g,o dla „Huknięcia zwłoki". 
Końitytucyia ta jest oczywiście ostrzom slde 
r-owami przeciw Polsce i polskiej ludności i 
naiiicłmiona najlei^yia duchem katatygfcy- 
czn.ym.

Rzecz cokolwiek niepokojąca to fakt, że 
propozycję niemiecką popaał wobec gen.! 
Duponta przedstawiciel dngiolski, który wy
powiedział się za przesłaniem tycłi beacizeł- 
nyc-h siijgo&tyi der Paryża. Geń. Dupont kate
gorycznie odmówił. My jednak sprawy tej 
nic możemy uważać za zlikwidowaną. Picu 
ten niemiecki przecież wciąż-istnieje-i mógł
by, niestoty, odpowiednio dojrzeć i wzmo
cnić się przy zbyt długiem zwlekaniu z wpro 
wadzeniem w czyn traktatu. Gdy więc na
reszcie za jakieś dwa tygodnie traktat za
cznie być praktycznie realizowany, powin
niśmy #ie mieć -na bącmośei.

Niemcy mieliby | twinów, 7 Białorusinów i 3 żydów. Frakeyi 
wolncm miastem politycznych jest w Tarybie cztey, miano- 

całej wicie: chrześcijańscy demokraci, narodowi 
oder- postępowcy, ekonomiczny i polityczny zwią

zek ziemian (ziemskich właśoic'el'j i denjo- 
kratyczno -narodowy wolny cęwiązek im A y f  
Oprócz tego należą, do Taryby bezpartyjni 
i oficjalnie nieokreóleiu co do politycznej 
platformy Białocur-ni i żydzi.

V/ skład gabinetu weszli, niezależnie od 
wyżej wymienionych party i, przedstawicie
le nio wchodzących da Taryby partyi, miar

nowi&Ie: SKJcyatćci-ludowcy i socyaliści-de* 
mokraci. Ponieważ premierministirem osta
tniego gabinetu był eocyałktorluuowiec —  
przeto odpowiedzialnymi za całą pcDtykę, 
tak wewnętrzną, jak i zewnętrzną, prowa
dzoną - w ostatnim przeciągu czasu, byli !i 
tjlko Socjaliści.

Przedstawicieli P o l a k ó w ,  jako takich', 
niema, gdyż rząd litewski wszystkich oby
wateli kraju pochodzenia i kultury polskie] 
uważa za Litwinów.

Przed zmiany w gabinecie.
Warszawa. (Telefonem). Dnia 30 paździer

nika w godzinach wieczornych udał się N a- 
c- z  o 1 n i Ic p a ń s t wT a n-a zamek do prez. 
min. P a d e r e w  s k i f  g  o, z. którym odbył 
konferenyę. Jak słychać w kolach polity
cznych, konferencja, ta pozostaje w związku 
z całym kompikfcsem spraw bieżących, a 
zwłaszcza z projektowane mi zmianami w 
rządzie oraz z  odwołaniem wyjazdu polskie
go posła, p. P a t k a ,  do Pragi.

Podobno p. Patek jest kandydatem na wi
ceministra spraw zagranicznych na miejsce 
hr. Skrzyńskiego, którego ustąpienie jest 
już obecni© rzeczą niemal zadecydowaną. 
Według innej wersy I p. P a d e r  o w s k i po

kwesty i żywnościowej, to sprawę należy tr- 
ważać za zażegnaną o tyle, iż do ustąpienia 
prez. min. PańererysIuc.łO wraz z całym ga
binetem nie przyjdzie. \V;Kblako prawdopo
dobną jes rzeesą, że ustąpi inia. opraw we
wnętrznych Wojciechowski, który ponosi 
odpowiedzialność za przedłożony Sejmowi 
pian aprowkaeyjny rządu. P. Wojciechowski 
nadał obstaje pnzy bezwzględnym sekwe- 
strze, skąd w kołach ]K*li-tycznych \mio-ku
ją, że w razie kompromisu między rządem 
a stronnictwami ustąpienie miu. Wojciechów 
skiego stałaby się nieunikuicnem. WóWsaa 
powołanoby do gabinetu ma stanowisko min. 
a p r o w i z a c j i  kogoś z poś-ród członków

ostanie jedynie na stantowisku prezydenta j Sejmu, ktoby wziął na siebie odpowiedział- 
ministrów, natomiast złoży urząd ministra ncśe za politykę żywnościową, prowadzoną 
spraw zagranicznych. Wówczas kandydatem w myśl intoaeyi sejmowej komsyi krrowi-
na ten urząd byłby podobno p, Patek.

Go do przesileńia gabinetowego na
zac-yjncj.

O osobliwą rew:zyę traktatu wersalskie- 
. , . . „  . , .. ,go stara się rzą.d n:emieclri. Paryski koros-

y 1 bezbronny prawie, próbował stawie | pondent ^ ur_ Warsz.", p. Kucharski, do-
Czolo wrogom i ratować honor niezdobytej. nosi_ swemu pismu pod datą 23 pażdziemi- 
twierdzy. Niestety, przemożny wróg złamał !ia) w oitatnich dniach zjawił się u gen. 
słabo siły obrońców i po raz pierwszy wdarł 111^’. szc â ni' ^ ‘ rozojmowej, Hei-
Bio nieprzyjaciel w bramy mia,ta. graniczn/eh,11 P?o

I po upadku Rzeczypospolitej Lwów nie ponującym przed wprowadzeniem w czyn 
przestał być boliaterskiem miastem. W  roku traktatu modyfikację granicy polsko-nie- 
1801) » M » i »  w M  (o rp o «ty  Łsięc-Ia Po-
matoiwsksego, w 48 prob.ijo rewolucj i., za c-o |d z i c s i ę c i u k i l o  m e t r óyyv .Wedlo .tc-

Kto rządzi Litwą.
P. Stefan Kador, który w ciągu 9 miesię

cy był w Kownie członki mi rządowego li- 
towskiego komitatu finansowego, opisuje or
ganizacjo obe-mego rządu litewskiego na 
JKipałtadi wiIcńsJ(iegv> „Naszego Kraju'1 jak 
następuje:

Po utworzeniu gabinetu S l a ż e w i c z a ,  
•cała pełnia władzy z njk Taryby (Rada pań
stwa) przeszła do rąk gabinetu na mocy na
stępujących podstaw. Gabinet sformował się 
jako koalicyjny, z iwzcdstawicioli różnych 
partyi politycznych. De facto jodynie realną 
siło jako paa-iya po^tyczma, przeiu?kiw>dją. 
chrześcijańscy demokraci; reszta zaś partyi, 
nie wykluczając, socyalistów-ludowcó,w, li
czy w szio.rogacl! swoich po IcMfcnsct lub kiJ- 
kudzie tioc.Iu członków, niektóre nawet po 
kilkunastu.

Taryha, by nic zerwać łączności z władzą 
i możliwości wywierani:!, wpływu na polity
czny bieg wypadków, funkcjonuje w dal
szym ciągu w postaci prozydyum Taryby. 
IV razie, jeżeli czloiakowie * Taryby nio są 
zgodni z polkyką, pmradzoną pizcz g:abi- 
inet, posiadają możność obałema galdnctu 
za pomocą na.stepjują.cych sposcibów: Prezy
dent Taryby składa podanie do prezydenta 
krain o zwołanie Taryby w całej pełni. Pre
zydent rzieczypoispołitej zatwierdza to poda
nie. a premier musi je kontra sygnować. Po 
spełnieniu tych czynności zwołuje się nie
zwłoczna całą Tarybę i gabinet uważa się 
za unadły. Odmowę w zatwierdzeniu żąda
nia Taryby, jak ze strony prezydenta, tak i 
premiera, uważałoby sio jaiko zamach stanu.

Niezależnie od tej drogi —  środkiem do 
obalenia gabinetu jest odwołanie z gabine
tu swoich przedstawicieli przez dwie pa-rtye 
polityczne, albo wystąpienie z gabinetu cztc 
redl min:st.rów. Gabinet Slażewicua w da
nym wypadku zo3fał obalony przez zastoso
wanie obydwóch dróg. Prezydyum Taryby 
zażądało Bwoława całej Ta,ryby i niezałeżnic 
od tego wystąpiła z gabinetu par ty a „pa- 
żan,9fi" (pasiŁfepowa) w7 liczbie czterech mini
strów.

W rekach prezydenta znajduje się droga 
nośreihra do obalenia gabinetu, mianowi
cie —  dwukrotno niez utwierdzę ni o .jakiego
kolwiek projektu, opracowanego pnzez gabi
net i przed s tu w ioaicgo do zatwierdzenia pre
zydentowi. W tyni wypadku ostatecznia de
cyzja wydaje się przez Tairybę. Zgodność 
Taryby z punktem widzenia prezydenta 
zmusza gabinet do usunięcia się.

T a r y  b a, składająca się z czterdziestu 
członków, zalicza do swęgo gjkJadu 30. Li-

pg mm r p i  i
Cieszyn. (Telefonem). Z okazy! narodowe

go święta czeskiego w  dn. 28 października, 
zastosowali Czesi poza Knią demarkaeyjną 
na obszarze podłegłym. władzy cywilnej pol
skiej, a pozostającym pod czesJrą okupacją 
wojskową, niesłychane represje. Uczniów 
polśidch szkół, w których w dnau tym oczy
wiście odbywała się nauka, porozpędzal!,
:aś znaczną Kazbę uaticzycleii aresztowali.! wdziwej rozpaczy

I  tak: W  Błędowicach Dolnych wszyscy na
uczyciele polscy, w liczbie 11, zostali uwię
zieni.

Represje czeskie wzmagają się z dnia. ńa 
dzień. Ludność polska, pozbawiona w do
datku wszelkich wiadomości z Polski, allio-
włem Czesi nie pazcpuszeKają poza linię de- 
marfcRicyjiią pism polskich, jest w staaie pra

Exposo miR. Paderewskiego w
Warszawa. (Telefonom). E k s p o s o  o po

lityce zagranicznej pre,z. min. P a d e r e w 
s k i  wygłosi w nadchodzącym tygodniiy 
prawdopodobnie w przyszły p i ą t e k .

Czesi dłużni są 1757 weg. węgla.
Cieszyn. (TR-Esfoncm). Według umowy a 

dn. 17 marca, zebowiąztrai byli Czesi do
starczać Polsce dliimmle 3.C85 ton węgla i 
800 ton kok.su. Mimo te Czesi umowy n:e 
dotrzymują. Do oliecnej chwili zaległość 
czeska woliec Polski wynos!, począwszy od 
bitego, 173.716 ton węgla I 34.456 ton ko
ksu, czyli 1737 wagonów węgła i 344 wago
nów keksu.

Cze&i nic chcą uznać należnej Polsce ilo
ść; za luty (88.364 ton węgią), zań c-o do 
reszty zasłaniają się' strajkami, na Śląsku i 
rzckomcm n i od os t arc za auc m przez PoLkę 
wagonów. Co do pierwszego zarzutu stwier
dzić należy, iż według ukiadli marcowego, 
obowiązek dostarczenia wegia nio je-A ogra- 
niozouy żadnymi waminScaini Ł ilość przysną 
na Polsce jest &b a ł ą, có  się zaś tyczy w a- 
g o n ó w ,  zarzut czeski jest wyssany z pal- 
ca, gdyż dE-ięki zabiegom dr. Banoaz-kiewi- 
cza, ref. koł. Rady Ciesizyńskiej, żadnej zor 
ległoóci w dostarczaniu wagonów niema.

Stapśnszczycy obradują.
„Naprzód" donosi, iż dnia 2G październi

ka odbyły się w Krakowie obrady Stapiń- 
szczyków w sprawie połączenia się klubów 
i stronnictw: piastowców, „Wyzwolenia" i le
wicy P. S. L. Referował poseł Stapiński; 
przeciw złączeniu występował red. Sanojca. 
Dysloisya bai-dzo namiętna trwała do wie
czora: ogromna większość mówców wypo
wiedziała się przeciw łączeniu się, nie wy
kluczając atoli współdziałania w  »jrrawie 
konstytucji i reform społecznych (głównie 
rolnej) na terenie sejmowym. W  rezultacie 
uchwalono sprawę zjednoczenia, ewentualnie 
współdziałania pomezyć na razie dooyzyi po
słów i zarządu stronnictwa. Następnie wy
brano prozydyum stronnictwa: prezesem
J. Stapiiiskiego, sekretarzem J. Śanojcę, wi
ceprezesami: _ Ptaka i b. miu. Pmęhnika. 
Uchwalono też jednocześnlo sprawrę połącze
nia się stronnictw przedłożyć przyszłemu 
konpTesowi lewicy P. S. L,

Powrót ucIiodźcGwpbiiftfcfi z ORrauiy.
Warszawa. iTelefcnom). Na Ukrainie znei- 

dujc się dotycltezas bardzo wielu pclcbicn 
uchodźców WojennycJi, Ludzie ci narażeni 
Si} na ustawiczne szykany i gwałty ze stro
ny najrozmaitszych band i oddziałów ukra
ińskich, pozbawionych dy^ypliny. Aby zoi- 
gamzewać powTÓ-t tych uchodźców do kra
ju, wyjeżdża do Kijowa misya Czerwonego 
Krzj7ża. Pociągi % powracającymi lu-hodźca- 
mi_ e e pojaaą do Pefski pizez tciy loryum, 
zajęte obc-cnio przez Pctóurę, ale- drogą o- 
krężną z Kijowa przez Bandery, Czenuowee- 
Lwów. Rolrciwiania o przewóz między rzą
dem polsłdm a Pefhu-ą nie doprowadziły do 
pożądanego wynikiu Pctlura nie zgodził s ę 
na stawiano presi-z rząd polaki warunki, sku
tkiem czego uchcdźcy muszą wiracać drogą 
okrężną.

Golegacya pslska a v;v(iory ominni Ha 
G. ‘

Warszawa. (Telefonem). Z P a r y ż a  na
deszła wiadomość, iż delegacja poisłca wy
stosowała do konferencyi pokojowej notę z 
powodu rozpisania przez rząd niemiecki wy
borów do rad gminnych na Górnym Śląsku.

W  swoim proteście dtelegacyia polska wy
kazuje, że rozporządzenie to rządu niemie
ckiego ma na celu wypaczenie prawdziwej 
woli ludności górnośląskiej i że Niemcy ko
rzystają, z cliwili, pomyślnej dla nich po 
stłumieniu powsŁanut, kiedy to cały szereg 
Polaków wyemigrował ałbo znajduje eię w 
więzień ru.

Protest delegacji polskiej nie pozostał
bez Bkntku. Rada najwyższa konferencji po 
kojowej obradowała nad nim dnia 25 pa
ździernika i poleciła komisyi dla spraw pol
skich sformułować Wniosek w tej sprawie. 
Komisja dla spraw polskich zażądała od de
legacji po-lskiej dokumentów wyjaśniają
cych. Dokumenty przedłożono.

Naczelna Rada organizacji zieniańskiciT.
Warszawa. (Telefonem). W  ostatnich 

dniach ukonstytuowała Mę w  Warszawie 
rada naczelna organizacji ziemiańskich, w 
skład któroj wesały: Związek Ziemiani w,
Warszawie, Centralne Towarzystwo Gospo
darczo w Poznaniu. Związek Ziemian w Po
znaniu, Zjednoczenie Producentów Rolnych 
w Poznaniu, Zjednoczenie Ziemian w Knako-* 
wio i jednoczenie Ziemian yrc Lwftwac.
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Tein iadv nactelnej ęrgauizacyi zionwetuktoit 
jjest kierowanie akcją ohcony i-ueresów za
grodowych na całym obszarze państwa poi- 
sk iega

S p s i  5i o  i  a i s  i  M a
Po otwarcia posiedzenia Lady prez. F  e- 

' d o r o w i c z  poświęcił gcrseo wspomnienie 
rocznicy oswobodzenia- Krakowa z pod wła
dzy austry ackiej i zaprosił Ladę do ticizia.u 
w uroczystości, która odbędzie eię w  nie
dzielę 2 b. m. Prezydent praedtożył wnio
ski nagło w sprawie programu uroczystości.

Następnie sekr. b t r a  s i k  odczytał po
dziękowanie, nadesłano przez uniwersytet 
w Wilnie za wysłany tel&gram gratula
cyjny.

R. m. A  d c 1 m a n zgłosił wniosek nagły 
w sprawie udzielenia artystom i artystkom 
teatrów m. dodatku drożyżnianego.

ił. m. dr. M il 11 e r zgłosił Wniosek; 
n zmianę ord gnący i wyborczej w  kierunku 
obniżenia wieku uprawnionych do głosowa
nia z lat 24 na 21.

Tcnżo radca zgłosił wniosek o powołanie 
n o w y c h  r a d c ó w  w miejsce r. Szragc- 
ra, Szmclkesa i ś. p. Halskicgo. Wreszeio 
ostatnia interpełacya dotyczy sprawy gospo
darki p. Dziewońskiego w biurze woglowcin, 
zarzucając temu ostatniemu szereg nadużyć. 
Iiikdzy innymi utworzył ten urzędnik pod 
swciu nazwiskiem fundusz, wynoszący 1 i pół 
miliona kor., którego procenta ekłada na 
osobną książeczkę.

Prezyuyma o położenin.
Prez. F e d o r o w i c z  stwierdza fatalny 

stan aprowizacji Krakowa, który trwa od 
szeregu miesięcy. Stan obecny staje się 
bardzo groźny, Prezydyum miasta pragnie 
przedstawić swe starania, aby wykazać po 
c-zyjaj stronie jest wina obecnego położenia. 
Powołując się na ustawę o obrocie zienńo- 
płodaiai inowca wykazuje ujemne- skutki tej 
ustawy, oraz omawia przebieg rokowań w 
tej sprawie w Sejmie-, jakie obecnie się to
czą. Wobee konfliktu, jaki na tle rozwią
zania tej kwestył wybuchł, zapanował zu
pełny chaos. Ustawa nie została w życie 
wprowadzona, a rolnicy rozpoczęli bojkot 
wobec państwa. Ten bojkot szkodzi ludno
ści miejskiej, która została pozbawiona Chle
ba. W  Galicy i rządzi aprowizacją gen. dcl. 
Gałecki z wyłączoniem Krakowa i lawowa. 
Kontyngent, wyznaczony na Gałicyę, wyno
sił 7.000 wagonów. Ponieważ ze wschodniej 
Galicy i wojsko zarekwirowało zboże, mini
sterstwo zredukowało kontyngent na 3.000 
wagonów i dało pomoo w ilości 200 wa
gonów mąki amerykańskiej. Preaydynm 
min sta widziało, że pomoc rządowa zawie
dzie i dlatego czyniło w,czystko. aby poło
żenie ratować. Starano się o uzyskanie pra
wa bezpośredłńego -zalcupu zboża. Otrzyma^ 
ust yw wolenia n i wydobycie 206 wagonów- 
zboża: r  pecFmtów fi * •ounLian Ł iihiułwpi' 
sJuego. Do ty obcina ztłółiKso-aebraś s»ledwi»- 
kiłkanaścic wagonów. Z obiecanej pomocy 
ze zboża amerykańskiego nadeszła zaledwie 
jedna trzecia część. Reszty brał*. W  War
szawie prowadzi się energiczną akcyę poseł- 
ską. W  środę posłowie miejscy zwrócili się 
jeszcze raz do min. Sobańskiego, domaga
ją® się stanowczych oświadczeń. łlśnrster 
tłumaczył się różnymi trudnośrfami, między 
wnymi brakiem opału, opóźnieniem młocki 
i t. p., koniecznością zaopatrzenia okręgów 
plebiscytowych. Zapowiedział jednak polep- 
trzmio położenia z k o ń c o m  p r z y s z ł e 
g o  t y  g.o-d.n.i.a.

Mowęa dodaje, że w Galicyi kontyngent 
oddały tylko wełkie obszary, średnie i ma
ło załogują. TYoboe zawodzących dróg legal
nych, musimy się chwycić samopomocy. 
Wiaruymi siiami należy podjąć akcyę. Lud
ności dalej obietnicami karmić nie może
my. Domagać się należy od rządu prawa 
zakupu. Obemle' okaże się, czy wielka wła
sność w tej sytimcyi potrafi sprostać zada
niu. Będziemy jednak zmuszeni płacić ceny 
wyższe, nie otrzymując od rządu pomocy, j 
Mówca jest ZTrofermikiem zasadniczym 
nego handlu, ale w tych warunkach, bez 
wydatnej pomocy z© strony rządu, wpro
wadzić go nie morna. Wkońcu odczytuje 
iwh*<« pisano; wystosowane do władz raą- 
dowąch, celem otrzymania prawa zakupu 
zboża w p ro ą -t w p * o d «® « v a t ó m

x   ̂ ------- ' — *
ok i powiększenia mosaaau miej-

nioofc-iwa ickuii, postępowanie fych czynni
ków. które dopuści i}' do tego, ze iuc.no.-o 
miejska i robotnicza znalazła się wobec wi
dma głodu.

W  szczegółach wnioski domagają się pra
wa zakupu złoża, na własny rachunek przez 
miasto, przydziału osobnego parku kolejo
wego, kontroli nad piekarniami, zakazu wy 
pieku ciaslc 
skiej.

11, dr. B o b r o w s k i  na podstawie cyfr 
dowodził nieracjonalności wolnego handlu. 
Kresy są ogłodzone i otwarte i tamtędy od
płynie cało zboże. Na ̂ stanowisku sekwestm 
stanął rząd, a kilku ministrów zrobiło z te
go kwestyę zaufania.

Del. Gałecki wydaje co dwa> tygodnie 
ukazy, a skutek ich jest taki, żo przez mie
siąc wykupiono w 10 powiatach zachodniej 
i środkowej Galicyi 01 wagonów. Min, apro-
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wizacyi oświadczyło dzisiaj, żo resztę Rt* 
paków oddało wojsku i prosi, aby cierpli
wie czekać. Mówca wola, że jeśli Sejm 
uchwali wolny te-ntlel, rozpędzić Sejm, ale 
ostatecznie w i-d-i my, jak stoimy'. Akoya sa
mopomocy nic wiele nam pomoże, ale osta
tecznie zrobić to trzeba, a rząd niech po
kryje różnicę cen. Mówca podnosi, że z obe
cnego położenia należy wysnuć jak najdalej 
idąco konsekweneye.

(Glosy: Komisarz rządowy!).
Tak jest. ?Iowca wskaż ujm dalej, ze

riwaj posłowie Krakowa: pos. Grabski i Har
de! nic nie robią dia potrzeb miasta.

W  kwesty i samoromocy miasto podjęło 
alcepp w Bochni i Wieliczce celem zdobycia 
soli, sprawa ta utknęła w Warszawie. Gór
nicy od poniedziałku są bez mąki i grożą, 
że od tego terminu nie wydadzą ari grama 
jeśli nie dostana chleba. Mówca omawiał 
dalej sprawo zdobycia wpgla w Zagłębiu 
dnrano wekiem. Ostro potępia akcyę ze- stro
ny zarządów kopalń węgła, aby górnicy pra
cowali dla Wiednia. Mówca domaga się ener
gicznej akcji natychmiastowej ze strony 
T z a d u .  oraz przedstawienia sprawy Naczel
nikowi Paestwa.

R. P  u c h ał k a omawiał sprawę wydoby
wania węgla przez górników i postawił wnio
sek, aby rozdziałem węgła, dostarczanego 
jato pozakoatyngentoiwego z Zagłębia chrza
nowskiego, zajęła się bezpartyjna komisyn, 
złożona z podkomisji węgłowej Rady apro- 
wizacyiuej i reprezentantów organizacyi ro
botniczych.

R. dr. G r o s a  stwierdza-, że jeśli sekwestr 
by się nie udał, to lepiej przeprowadzić wol
ny handel. Mówca proponuje przeprowadze
nie sekwestru sądowego i nałożenia go na 
wiełkie obszary i włościan do pewnych, 
określonych ilości mórg. Następnie mowea 
omawiał stosunek reformy rolnej do nostu- 
latów miast, oraz poruszył sprawę utworze
nia. trzeciej szychty w Jaworzniu.

WicepreŁ S a r e  podnosi, żo najpierw 
tizeba dać górnikom jeść, a potem żądać od-■ ■   - Uh i ,i ■ . -'V.— • - .. _ .i- .-ffl-A _
W«*K pwIflDB* słę 'rtSh* I *  i TO wewonkw
dzieiKnie doszła już do 220. W  stosunku do 
lat poprezdnich jest jeszcze o 1000 wagonów 
miesięcznie mnihjsza. Na ogół, zdaniem mó
wcy, położenie nie jest beznadziejne. Nadto 
gmina zakupiła około 2.800 ws^ónów drze
wa, ale ich jeszcze wobec różnych trudno
ści sprowadzić nio mogła. Omawiając spra
wę kart węglowych podniósł mówca, żo na 
zaopatrzenie 25.000 rodzin potrzeba będzie 
około 409 wagonów po 1 i pół cent. Inetr. 
miesięcznie. Szkoły zaopatrywano są w mia
rę możności. Z wyjątkiem czterech wszyst
kie otrzymały węgiel lub drzewo,

R. C h w a s t e k  poruszył niedomagania, 
na jakie narażeni są konsumenci przy pobo
rze węgla ze składów miejskich.'

IŁ St. N o w a k wskazuje, że w ostatnich 
ez£3*ek przybyło w- Krakowie 5000 sklepi
karzy paskarskich. Magistrat na to snokoj*- 
nie pozwala. Mówca atakuje bezczynność 
łwezydymn i magistratu, omawiając sprawę 
węglową mowea domagał się, aby t>. wice
prezydent Sare zaprzestał wydawania osobi
ście kartek na węgiel, bo t.o nie iest czyn- 

od p o w' udająca fnnkcyom wiceprezy
denta. Wzbudza to różne w mieście podej
rzenia.

Wlccprcz. S.are: Jakie?
R. N o w a k :  Że pan popiera swoich 

współwyznawco w.
Wiceprez. 8 a t e  odpiera energicznie

(W Zaduszki 1919).
Jesień mogilne knjje mnramg
Suchan igliwiem — W lifć słoni rdzawg*
Pożółkłe klcmj listkami prószą,
Jakbij otulić chciały swą duszą '
Te dla Ojezgzng zgasłe źgwotg 
W cichy sen śmierci, — w sen liści złołtj, 
Pójdźcie pielgrzymi. Droga usiana 
Szpilkami świerków, liśćmi kasztana.
Niechaj przybędą tu wasze dzieci,
Gdzie na dziccięcyęh grobaeh się świeci 
Z  czerwonych lampek serce płonące.
Pójdźcie ta wszyscy! Nd zmarłych łące 
Niech iyrtiej polskiej nie zbraknie duszy/ 
Listkiem cstalnini topola prószy 
I  modrzew jasne sypie igliwie 
Na lo co zaszło — a jeantrk iyw iel 
A poprzez sosen, — przez lip konary 
Wicher w brzezinie szeleści stary,
Podając pęrfżbę wierzbie płaczącej:
Jakim zr,palem lu chęci mrące,
Jakie In w groby cgnic wkopano,
Że z meh potęgą bije świetlaną 
Myśl nieśmiertelna pieśt,i eolsklbj:
„Ci, co tu legli —' żyją dis Polski la

Jan Andnm zewsłil.

Gd Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p rzed p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

^ r m T*Tk a T p

Z ó l t y  t r ó j k ą t

wielki włoski seryowy dramnt sensacyjny w  4 seryach (IG czę
ściach) wyświetla

Dziś serya I-a: RYCERZE Ż0ŁTEG0 TRÓJKĄTA

Z  miasta.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU'8,: n“ V
powodu przypadającego w dniu 1 listopada j . 

święta WW. Świętych, wyjdzie w poniedziałek 
po południu o zwykłej porze.

POŻEGNANIE GEN. HAnLERA. Z inieya- 
tywy komitetu ohuhoduwego uroczystości 2-go 
listopada utworzył się krmitet, celem z oprani- 
zowania uroczystego pożegnania gen. Hallera, 
odchodzącego z Krakowa na inne ważne stano-

szczodzceia światła. Tak uczyniono np. w  W ie
dniu.

„D Z IA D Y" A . MICKIEWICZA. Z
Słowackiego komunikują: Do szeregu
wielkiego repertuaru narodowego, niogranyeii 
podczas 'wojny, 
sezonie, jan 
ska‘, dołącza

nic opiera się na inscenizacji St. Wyspiańskie
go. Rożyse-ryę prowadzi p. J. Sosnowski, jeden 
z nielicznych artyslów, który pozostał przy 
swej roli (ks. Ikuwla) od premiery. Gustawa 
Konrada odtworzy p. Z. Nowakowslri, Marylę 
p. Łuszczkicwicz-Gallow®, Senatora p. M. Jc- 
dn.ow.rki, panią R-c-łiison p. Kosmowska, księ
dza p. Szymborski.

PUBLICZNE ZBIÓRKI PIENIĘŻNE w  dniach 
1 i 2 listopada b. r. magistrat udzielił pozwoleń 
na urządzenie publicznych zbiórek składek pie
niężnych po ulicach i placach miasta w dniach 

i l  i 3 listopada następującym instytucjom hu 
| manitarnrm: Tow. opieki nad opiŁSzczoncmi
I niemów lotami imienia Dzieciątka Jezus, utrzy
mującemu Żłóbek przy ul. Krowoderskiej 71 
na dzień 1 listopada, t.. j. w sobotę i Kołu kra
kowskiemu Tow. Demu zdrowia uczącej 6ię 
młodzieży pi ols ki ej „Pomoc bratnia w Zakopa

na dzień 2 i i stop: ad a, t.. j. w niedzielę. 
DNI WOLNE OD NAUKI. Ministerstwo o- 

u laty rozesłało do szkół średnich dodatkowy 
spis, obejmujący dni wolno od zająć w bieżą
cym roku szkolnym, oprócz rdedzieL Są to 
mianowicie dni: 1 i 3 listopada. 8 grudnia, od 
południa 20 grudnia do 7 stycznia włącznie, 
2, 16, 17 i 18 lutegÓ, 2ó marca, od południa 

’ i 27 marca do 12 kwietnia włącznie, S, 8, 13, i 24

jodynie drobne nadwyżki nafty, pozostało 
tyii&cattt- TOEeśmowc-ffo. z koiK

teatra im. nafty, sklepom rejonowym na paź-
rogu dzieł f f i S .  ma* ,S‘ “ t bKswi0Czai0 zawiadomi pu-

TJ Ci > r « , 11U I Ci'11X7 łY tl ISIŁC C PCI. Z L\J— . . 1
wisko. Przewidziane jest uroczysto pożegnanie1 ma»a’ ® czerwca. W  epran ro rocznie nai c

wych pes tafiom ono, ze z wiyjątlsiom 3 maja, 
należy je obchodzić w szkołach bez przerywa
nia biegu zajęć szkolnych, przesuwając ocbho- 
dy uroczyste bądź na najbliższą niedzielę lab 
święto, bądź też na godziny popołudniowe tego 
dnia, na który wypada rocznica. Można rów
nież na lekcy ach w takie dni czynić wzmianki 
o ważnych wypadkach historycznyefc lub dro
gich dla narodu postaciach.

PODWYŻSZENIE CEN GAZU I  ELEK TSY- 
V  -Aa -J8- r y  urtb r.g-«de jufkanift

o godzinie 6 przez Radę miejską, oraz przez 
zebrane delegaeye, stowarzyszenia ,i instylucye 
o tej samej godzinie w Radzio miejskiej lub też 
o godz, 7 w  Sokole. Szczegóły ogłoszono będą 
we wtorek raco. Komitet obraduje w  sobotę 
o godz. 5 i pół w  „Straży Polskiej".

GEN. HALLER W  SOKOLE. Generał Haller 
przyrzekł odwiedzić Sokół krakowski w ponie
działek dnia 3 listopada. Wydział Sokoła wzy- 

wszystklch. ęzłpnków Towarzystwa, by dla.
pOWlUaua gOflClŁ. W g^LMLB
turJnie o godz. 6 wie-czór.

BIAŁA  ZIMA. Zbyt wcześnie, bo os f a [niego 
października padał przez dzień cały gęsty śnieg, 
pokrył białą warstwą dachy kamienie, gazony 
plantacyjne i legł sutą o kiścią na drzewach, 
dając obraz prawdziwie zimowy. W  roku ze-

[wmfeyi gazowo-elektr., na łrtórtm Tozpatafywano
iudżety obu zakładów i zwiększające się cią
gle wydatki, wywołane nieustamnym wzrostem 
cen węgla,, świadczenia mi dla robotników, oraz 
wielkimi kosztami ruchu. Na pokrycie powyż
szych wydatków uchwalono podnieść cenę ga
zu na 1.20 K  za 1 m» do wszelkiego użytku

szlym obchodziliśmy Dni Zaduszno przy suchej i mot(^  ^  kt6rydl uitanowio-
pogouzie, obecnie towarzyszyć nu będzie taki 70 bfiL c„ ln0 , ie do ^  „chwalono
baadzo jeszcze mepożadan.a aura z.mowa j , . J. , - k ,  o m  „ 1 „

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna w y . ' Pedmeść cenę dla ^wiada na 3 K  za 1 kwg-, 3- 
stawa w Pałacu Sztuki' przy placu Szezepań- j dla ™torów, na 1.60 K  za ikw g^oraz ]podmę-
skim 1. 4 obudziła wiełkie zainteresowanie dzie- CŁf T t  eSektromimy © 100 ^  Te »-
i • tr a v i -  • o< r<- r n . , i = n ; i > „  bie ta m y  tak dla gazu, jak i  prądu, obowią- 

“ • K ™ K  i  W W l  04 o t ó r t A  w  lisrtopa-
dzie. Przedłożone zać budżety obu zakładów

W  sprawie cukru podnosi prezydent, że- w^ o M e  insynuacyo pm *ciw  swej osobie,
zakupiono w Czechach 30 wagonów cukru 
przed 7 tygodniami po eonie K. 2 22 0  za 
kg- Tymczasem kury czeskkb koron pod- 
niLA się o IGO proc., tak, że cukier koszto
wać będzie po 30 kor. za kilogram. Maga
zyn krajowy ma w obecnej chwili 50 wn- 
0PBÓW cukru w Krakowie.

Prezydent otniora dysknsyę nad swą 
ensncyAcyą^ .

fk  A d e l m s n  w bardzo ostrych sto--

R. dr. M ii 11 c r bardzo gorąco zwalczał 
wniosek r. PuchrJki, aby rozdział węgła po
wierzyć bezpartyjnej komisji. Zagroził na
wet, że górnicy zaorzestaną pracy, gdyby 
'węgiel miał być rozdzielany nie przez Rade 
robotniczą.

R. H o 1 o k s a podkreśla, że przez wpro- 
wadzeniopartyjnej pnKtyfcl wypaczono spra
wo węgła. To nałoży w tej sprawie usunąć, 
a bezpartyłnośó otoczy opieką i tych toLo

wach piętnuje pwitcjmwimje który j tników, którzy stoją poza orcaniłacyfturiL a
nio, «■» nr.s* --i— ------ 'kfńrzy węgla potrzebują^ Gmirra nta obowią

zek zetknąć się z górnikami i powinna akcję 
tę ująć w  ręce. Mówca popiera wniosek r; 

żo z as ąda rrolnogu Iinndln nfe Eńchąłkł, jako jedjTłie sprawiedliwie i baz- 
Izisrcjszyin wartrnkom ókoBomt _ pai-tyjipe załatwiający sprawę.

 ̂Wszystkie wnioski odesłano cło rozpatrze
nia i załatwienia prezydynm, oraz sekeyona.

nie zdcloył się na dość energn, aby zmusić 
rolrr-ków do oddania zboża. Mówca stawia
następujące wnioski:

Uzrając, 
odpowiada d
cznyra, Rada miaata Krakowa wzywa Sejm, 
aby natychmiast wprowadził w życie zasa
do całkowitego zajęcia ziemiopłodów przez i  . . . ,
ppaiatwo. zwłaszcza zboża i wszelkich jogo * ^rraock dzienny,
przeróbek. Wobec bardzo spó̂ źinonoj pory zala{'.vn>-

IŁuia m. Krakowa domaga się od rządu j310 t-vIko sprawy, t. j. upowa-
jak najoMpglezKrajsKcgo • ijmprowadzonŁa I żai^r-? S»«aę do zaciągnięcia krótkotermi- 
itfŁtawy sejraowej, zastosowania uo opornych | nowpj 8 r-”’- peiyczkL Wybór członków Ra- 
jak najostrzojszyeb rygorów prawa, oraz i r^dzorczcj gwarectwa jaworznloklego od- 
eeoegieKnycŁ zarządzeń coleru wytępienia rc,pzClU0 4o wtorku, 
pa ks rat mu . I „— .

Rafia ior Krakowa piętnuje, jako czyni

nadto wystawili swo dzieła: W. Kossak, R. Si
chulski, Pr. Turok, Ijodkowicz, Nowotbowa, 
Geppert, J. Raszka, Janina Gros.sma.nowa (mi
nia! urył, Wilhelm Tyszkowski, Zofia Dziurzyń- 
ska, Tadeusz Waśfe&wski, 7V. Kisielewski, B. 
Mekniewski i wielu innych.

Z ,JBAGATELI‘‘  bomunikuńą: Wo wtorek 
,.Dudek", farsa francuska Feydana. Niezwykle 
żywB i barwna ake.ya „Dudka", urozmaicona 
arcywesołomi sytuacyami, wywoływać będzie 
niewątpliwie salwy śmiechu na widowni. „Du
dek" otrzyma nową wystawę i obsadę pier
wszorzędną. Sztukę reżyseruje p. NoskowskŁ

CZAS „LE T N I" A  NABOŻEŃSTWA KO- 
ŚCELNB. Ze sfer kościelnych donoszą nam: 
PrzcdhiżeTMO czasu „letniego" na cały rok wy
wołało w życiu niesłychany zamęt. Między in
nymi cza3 „letni" wprowadza niedogodności 
i w  nabożeństwach kościelnych. Prawie wo 
wszystkich kościołach krakowskich odprawia 
się pierwsza Msza św. o godz. 6 rano. A  o tym 
czasie panują w miesiącach zimowych zupełne 
ciemności. Musi sie więc oświetlać kościoły, 
marnować światło. Wierni nie mogą uczęszczać 
tak wczććcłe na Mszę św., a nio da się prze
sunąć nabożeństwa o godzinę później, bo nie
którzy z pośród wiernych —  jak nP- służące,, 
woźr.i, służba rozmaitych włada i urzędów —  
którzy są najpilniejszymi w uczęszczaniu na po
ranną Mszę św., muszą iść później do zaięć, 
gdyż ich czas „letni" przynagla. Sprawiłoby 
to szczególnie zamęt w niedziele i święta-. Nie 
może być bowiem inny czas w kościele, inny 
w szkole, inny w  domu. Nikt nio wiedziałby, 
kiedy ma się udać na nabożeństwo.

Uwzględniając to wszysłko, lwięża kruków-

na r. 1920 zatwierdzono na podstawie powyżfr 
szych cenników fcc® dalszej zmicny. Następnie 
uchwalono powiększenie sieci przewodów elok- 
trvcznvch.

UREGULOWANIE RUCHU 
DUSZNE. Z powodu naprawy

-uaniein Agata Zatońslia po zaknpno sukna i rca- 
teiyj. W Rynku przystąpiła (lo niej nieznajoma 
Koluota, ■ wjmadata sytuaoyę i ofir.iowała sie za
prowadzić "aior kę do kupca, mającego tanio towary  m .
rJ
°*[ei i«*v iiim iu «»i. u  poszia 7 ^arousicą na górę 
mby do sldadu towarów nmorykaóskich. Nr I nic- 
ti/.e 087/Ustka zażąda.-a, by Z. dała jej pieniądze 
na zakupno, bo będzie lepiej, gdy nibyfo ona za- 
kupi żądania malerye. Zatońska dala' jej 2000 K 
i- 14j0 rubli, oszustka włożyła br.nknotw do dwóch 
kopert i już miała iść na II piętro, gdy przvnn- 
mniała sofcie, że zapomniała klucza ra dolo.‘ Od
dała Zntoiiskiej 2 koperty i zbiegła na dół. Ła
twowierna kobieta czekała na nią dłrgo. lecz boi 
skutym Gdy otworzyła, koperty, zmdabia w nieb 
wycinki z gazet.

Ofiarą, podobnego oszustwa padł o godz. 2 popoŁ 
Ptanisław Iismek z Gsąstocłioww. Zaczepił go w 
ul. Szewi-kicj jakiś mężczyzna "i ofiarował tanie 
towary na spr/.edaż. W kamienicy pod 1. 12 roze
grała się podobna scena z wymianą kopert. Uczo- 
stiiiczyła w t:m także kobieta Lauika okradziom 
na 500 kor.

KRADZIEŻ U ZEGARMISTRZA. Do sldepu ze
garmistrza Aleks. Landaua na Stradomiu przybył 
niejaki Stan. Sieginund z żądaniem wykonania 
monogramu na srebrnej papierośnicy i wręczył 
odrazu zadatek w kwocie 80 kor. Rm-mawiając 
z kupcom, zdołał przyton? skraść złotą bransoletę 
ze złotym zegarkiem, wartości 389C kor. Policya 
Siegmnnda wyśledziła i aresztowała.

AMATOR MIODU. W nocy z czwartku na piątek 
kapral policyi Maneo przytrzymał r:a ubcy 16. 
letniego chłopca, niosącego beczułko. Na inspek- 
cyi okazate się. ż* w beczułce znajduje się miód, 
który chłopiec ów. Józef Gwóźdź, służący w mm 
dosytni Robackiogo, skradł chlebodawcy. Gwofc 
dzia areyztowauo.

Z Po! »ki I ze świata.

KO YSEKEACYA NUNCYUSZA P A P IE  
SKIEGO. Dnia 28 z. m. odbyła się w kafedrzł 
wnrsz.aw^kło}, t  wwłką okazałością, uroczy, 
stofci koneekraeyi nuncjusza la . Ratti‘ego na 
tytułame^o azeyblskupc Lepaotu. Jak donoszą 
"Abękht mmmm > Mtaiulnifcikóe, fcfl ■ Hm, «. Inil
państwa Piłsudski, prezydent mmkrtrów Pad * 
rewski, uuuszałek Trąmpczyński, niemal wszy
scy minłetrowie, ka. pryma* Dslbor, Książę 
tóskup Sapieha, -wszyscy biskup? z Królestwą 
i całe ciało dyplomatyczne, więc ambasadoro 
wie: francuski Pr&lon, rumuński Fioreecu, wło- 
sld Tomassini, angielski Rtunboldt, charge* 
d"affaires: hiszpański Cantreraa, szwedzki Pa
ni ely om, delegat rządu czeskiego Radimsky; sze
fowie misyi zagranicznych: francuskiej gen.
Hc-nrys, angioliikiej gen. Cortom de Wiart, wło- 
akiej gtpt. Franekini i japońskioj, czrar-eci 
przedstawicieli angielskiej marynarki, ws/yscy 
w wielkkUi mundurach galowych. Na chórach 
nad stallami zajęły miejsca małżonki ambasa
dorów i posłów z p. Padc-rewską, małżonką 
prezesa ministrów.

Aktu korsekraeyincgo dokoeał lcs. biskuj 
W  DNI ZA Kakowski. Na chórze śpiewał chór alumnów 

uL H akow i warszawski ̂ >o. Po  skończonych

scy, zajęci w  pracy duszpasterskiej, zebrar-; 
na wspólnej konferencji dnia IG października | kąpieli, otrzymuje be*płatnfe 
b. r., ucliwaEIi jednomyślnie wyrazić publicznie Goście amerykańscy zwioikaji 
swojo niezadowolenie z powodu niefortunnego 
przedłużenia czasu „letniego" i zaapelować do

. ewumouiadt KonsekracTjnych nmwokonsckro- 
wany arcybiskup udzielił błcgosTawioństwa, po- 
esom asysta odprowadziła ks. arcybiskupa, 
Naezekiika. państwa i ks. nuneyusza do w ról 
świątyni, zarełn-ionej po brzegi wiernymi, 
przedstawIcleJnmi Towarzystw ze sztandarami, 
świata literackiego, artystycznego i prasy. Da. 
ry, według- rytuału, od 1». arcybiskupa Ratti‘o. 
go dia konsefcratora nieśli: ks. Ferdynand Ra. 
(Mwiłł, gospodarze z łowickiego, MUliał hr. So
bański, gen. Ja cyna i obywatel z łowickiego, 
p. Grabiński.

Po po ludni u o gedz. 3 w pałacu arcybisku
pim składało hommagłrtm dttehowiefetwo, w 
imieniu którego przemówił dziekan - warszaw
ski, ks. kau. Puchalski, zaznaczająe radość 
i życzenie „ad mttl-fcos anaws", po^pem wzntól 
ok*Kyłr ,jna*eh z ł̂w**, W óry obecni powtórzyli 
twryikro»Hta, *  E. k». nuncyuisz odpowiedział 
®e wzrusseniem, i i  cieszy eię,. że ta laska spo
tkała go w Polsce, której zawdzięcza poniekąd 
tę radość duchową i podziękował duo howloń- 
sSwti, poczen; przemówienia zakończył ks. Ar- 
cyprt ierz. J. E: ke. nimeyusz rozmawiał ła> 

wie mają się udać do Warszrovy, Wilna i C daiH ^ń w ic ze wszystkimi .Widać było, żo węzeł 
ska. Bawi tu również kapitan wojsk amerykan- j u c z n y  pom.euzy duchowaensżwem polskicn, 
skieb German, klerajffoy p «c n o ś r »  łaźnią sme- f  ptzędśtawrcelmn Ojca sw. zacieama s,ę cora, 
rykańską. Obecnie łaźnia ta znaidujo sń» w | h a ^ e j  ku obopólnemu scruecznemu zadowo- 
Słomnikaeh. Korzystają z niej 6ctkf ludności

ekiej, wydał magiatrat następujące zarząd7e- 
ndc dla uregulowania ruchu pieszego i kołowe
go w czasie dni zad usznych. Rurłi pieszy na 
przestrzeni ul. Pakowickirj aż do bramy cmen- 
tainej ma się odbywać środkiem w budowie 
będącego toru jezdnego i prawym chodnikiem 
wzdłuż zakładu Lubomirskich, natomiast rueb 
kołowy na cmentarz i z powrotem odbywać się 
ma tylko albo uit. Kamienną, albo traktem id- 
Warszawskiej do bramek cmentarnych przy ul. 
Warszawskiej. Przy ul. Warszawskiej otworzo
no będą dwie bramki ementarae, jedna dla wej
ścia, druga dla wyjś ia ze stosowujnui napisa
mi. Niestosujący się do niniejszego rozporządze
nia fceda surowo karani 

GOŚCIE AMERYKAŃSCY. Z Warszawy 
przybył na kilka dnł do Krakowa irtr. Georg# 
Palm ot Pr. t mac, szef najstarszej fitwry wyda
wniczej G. P. Pukmaićs Son w N. Jorfcu i w  
Lodnynio. Mr. Putmam który przyjechał ta 
z małżonką, zabawi kilka dni w Krakowie. Ba
wią też w Krakowie pp. L. 8. Kirfład z N. Jor
ku, jako przedstawień*? „New  Jork Timesu" 
i „Lesiics W  ckly". Z Krakowa pp. Kirładfr-1

a r.atdo każdy piąty ubogi, zgłaszający się do
ciepłą koszulę, 

.ją Kraków i in- 
formuja się o tutejszych stosunkach.

NAFTA ZA PAŹDZIERNIK. Magistrat komuni-
nt&St kompetentnych o usunięcie nleodpowie- kuje: Magistrat podaje do wiadomości, że iic ra  
fhde<ro roznorzadTCTu*-. , nafty na pażtbiemk wynosi: dla gospodarstw do-

Tra /  ^  - -  •, . . ; mowych 2 litry, dńi przemysłu 4 litry, dla rca.lno-
> . e j godzi się zapytać, czy zamiast prze- gej pfetrowych 3 litry, dia realiiości parterowych' 

dłużenia czasu „letniego" nie byłoby lepiej za- i i i  pół litra, dla sklepów l  litr. 'Zauważa, się,' że
mykaó o godzinę wcześniej wszystkie teatry, 'Wydział .nąrowDacy.ioy we Lwowie dla Małopol-

t i j  nr, , . • ' p,ki, pomimo ŁuŁakrolnyeh urger.sów, dotychczas
.una, róstauraeye, kawiarmo I  t. d. Takie roz-.n f  ̂ p r z y d ^ # R , l  n.a.f,t,y n.a p.a.źAz.f.e.r.aJl:,
ponąoLzecoe przyczyni się naprawdę do zao-j wobec czego sklepy rejon owo sprzedają na razi*

leniu,
PIĘĆ MILIONÓW N A  POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ. Trzy likwidacji krajowej Rady go
spodarczej h. oku-pacyi austryackiej przekaza. 
no P. M. Szkolnej gotowizną kor. 1,063.140, 
oraz w należnościach od insty-tucyi kratowych 
i Banku atstro-ivęgierslciego kor. 5-186.S38.97, 
Ten hojny dar umożliwi podjęciu całego szcick 
gu orac oświatowych na ziemiach Rzeczypo- 
syolitej.

STO TYS IĘ C Y INW ALIDÓW . Jak się „Ga, 
zeta PoDka" dowiaduje z ministorstwa wojny, 
d*gięęlft licaba inwalidów w Pckce —  100.0001
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5C09 BECZEK MIĘSA DLA ŻYDÓW. Do [ 2n,£  podniosłego nastroju niechaj m!c-
Odraiska przybyło ooOO becutf przyozdobią swe domy i. okna fl.v
eych, przyslaarca przez kountet żydówki, ^  0 b a r a c h  n z r o d w e h  i  herbami oj 
w  Ameryce, a przeznaczonych wyłącznie dla ' J
Hyclów w Police.

Zawiadomienia I kenranikaty.
DRUGI KONCERT WIKTORA ŁAB1MSKIEGO 

się w środę dnia 12 listopada b. r.w sali 
„Sokala". Bilety do nabycia w księgarni Eberta. 
Si. Sławkowska (Motel Paski); 4212

ZJAZD ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW. W dniach 
1 i 2 listopada odbędzie się w sali Centra, nago 
Torr. rolniczego w Warszawie zjazd poiskiego 
iZrciązku rolników i leśników z wyż&zem wyksztai- 
eenieip. Porządek obrad obejmuje sprawy orga
nizacyjno i referaty z dyskust ą w sprawach póB- 
■■tyki agrarnej.

WŁOSKIE LIRY OKUPACYJNE ' od 10 z wyż 
wymieniu Dom Bankowy Leopolda BrawGUiUera 
1 Ski, Kraków, Karmelicka 10, Telefon 32.

4217
CIURO POL. TOW. KRAJOZNAWCZEGO mie

ści się odtąd w Instytucie geograficznym U. J.. 
nk Grodzka 53. I p., ofic. i iest otwarte codziennie 
cd godz. C—7 vsioez. Zapytania i zgłoszenia, a 
więc takie wycieczek, skierowywać należy na ręco 
sekretarza TÓw.. p. SL Koreckiego, Kraków. Gro
blo 12. Wycieczki zgłaszać należy 10 «lni naprzód. 
To w. posiada stało kwatery na 150 osób na 
Wawelu.

PODPISY NA TELEGRAMACH. Dyro/.oya poczt 
1 tełegr. komunikuje, że prawie wszystkio państwa 
zawiesiły czasowo po:tanowienia regulaminu mię
dzynarodowej służby telc.gr., według której pęd

na uroczystość z pa
ss wcbięaznośdą tlfh

pis nadawcy w telegramach nie iest konieczny. 
Zwraca się uwagę, iż prywatno telegramy sagri- 
niczno bez podpisu nadawcy es, niedopuszczalne.

UISZCZANIE NALEzYTOŚCl ‘ STEMPLOWYGH 
Vf GOTÓWCE. Dyrekcja skarbu we Lwowie ko
munikuje: Wobec zachodzącego obecnie częetukrać 
braku polskich znaczków stemplowych na obszarze 
b. zaboru, austryackicgo, zezwala dyrekcja skarbu 
w o Lwowie aż do odwołania. by w razie braku 
ińatcryslu st>: mptowogn w pewnej miejscowości

czystymi
Spieszmy wszyscy 

mięeią o poległych, 
oswobodaieieli.

* * *
Na ostatniem. posmazciiiu. pełnego Komi

tetu, który z inlcyatyiyy „Straży Polskiej:* 
a przy wydatnym -udziale wojskowości i 
najszerszych siec naszego miasta urządza 
obchód ku pamięci wyzwolenia Kraikowa i 
kraju z  pod janżjoa aiissuryoc-kicgo, uchwalo- 
no następujący porer t̂lefc uroczystości: O go
dzinie 1U nabożeustwo w  kościele Marya- 
ekiem, pooem pech ód na Rynek przed 
Od wach, gdzie z trybuny przemówi p. W. 
Wodzinowaki im‘enicm „Straży Polskiej", 
przedstawiciel wojskowości, major Haller.

! przedstawiciele oawoibedzicieli Krakowa: po 
'set hr. Skarbek i poseł cbr. Bobrowski. Na
stąpi zmiana warty w ten sam sposób, jak 
przed rokiem, t. j. przy udziale orkiestry 
kolejowej zc sztandarem „Gwiazdy". Zakoń
czy tlef lada orszaku pochodowego delegat* 
cyi, młodzieży i cechów przećl ipodwyższe- 
niem bono rowem, przoznaczonom dla czyn
nych uczestników uwolnienia Krakowa.

OKUPACYA OBSZARÓW NIEMIECKICH.
Sosnowiec. P. A. T. „Obersohłcsslschar Cou- 

rler“  donosi z Genewy: Według „Echo de Pa
rk,"' obszary niemieckie, podlegające okupacji, 

i zostaną zajęte w połowie- grudnia. Rada naj
wyższa nic określiła jeszcze dokładnie, jak dłu
go ma trwać okupacja prjad plebiscytem.

BU. 8

vystawionycl» przez urzędy metrykame

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Sobo t a :  Po poi. „Polityka" Wł. Persyń-

WT ' - ^ • i cc łK! - t_! :   
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ikiego; wieczorem „Deiady" Mickiewicza.
N i o d z i e 1 a: Po pieł. „Asystent" G. Zapoł- 

kiej; wieczorem „Dziady" Mickiewicza.
P o n.i o d z i a ł o k: „Dziady" Mickiewicza.
W t o r e k :  „Makbet" Szekspira.
Środa :  „Polityka" Wł. Perzyńskiego.
C z w a r t e  k: ■„Dziady** Mickiewicza.
P i ą t e k :  „Makbet" Szekspira.
Sobo t a :  „Dziady" Mackiewicza.
N i e d z i e l a :  Po poł.: „W  Małym ćlomku" 

T. Rittnera; wieczorem „Makbet" Szekspira.

Rene ieiskieyo teatra powszcc' "ego.
S o b o t ar. Po pał. „Młynarz i jego córka"; 

wieczorom „Młynarz i jegu córka".
NLo-d z i e l a :  Po poł. „Wynara i  jego cór

ka"; wieczorem „Dwaj ałfidzieje-“..
P o n i e d z i a ł e k :  Po poł. „Młynar* i jego 

córka"; wieczorem „Młynarz i jego córka".
W t o r e k :  Po raa pierwszy „Potasz i Perl- 

unutter", kratochwila w 3 oktack M-ontego 
fGrlasŝ a.

Śr oda :  „KaiężniBrk* Trobuoudy".
C z wa r t e k :  jPotasz i Perbnatter".
Pi.ątc-k: „Orfieus* w piekło".
S o b o t a :  „Potasz i Perl inutter".
N i e d z i e l a :  Pa pot „Młynarz. i  jego cór

ka"; wieczorem „Księżniczka Trebisondy".

Repertuar MBtu^tta!lM.
Sobo t a :  Pu poł. „Hiszpańska Mucha";

wieczorem „Kobieta bez skazy".
N i e d z i e l a :  Po poł. „Hiszpańska mucha"; 

wieczorem „Kobieta bez skazy".

W s t r c p ia M  wyberów gmint?|ch.
Poznań. P. A. T. Radio z Lngdnuu. Naj

wyższa Rada międzysojusznicza zebrała się 
wczoraj przed południom pod przewodni
ctwem Clemenceau i wysłuchała sątrawozdań, 

rałceń przez Niemców przy 
rozejiiiu z punktu widze

nia wojskowego i finansowego. Sprawozda
nie wojskowo zdawał marszałek Foch, 
sprawozdanie marynarki komendant Fuller, 
oficer culmiralicyi angielskiej. Sprawozda

nie finansowe przedstaw-ił gen Pcyer. Naj- 
tvyższa Rada zaakcentowała notę, która zo
stanie przesiana rządowi niemieckiemu z ini
cjatywy komisji dla spraw polskich. Noka 
ta wzywa rząd niemiecki, ażeby wybory 
gmina® na Górnym Śląsku zostały wstrzy
mane aż do czasu przybycia sa miejsce ko
misji plebiscytowej, która obejmie tymcza
sowo administracyę kraju.

Aż podpisze Ameryka.
Warssawa. (Teloloflcm). Według infarr.fi- 

eyi, jakie nadeszły z  P a r y ż a ,  spisanie 
protokołu ze złeżenia dokumentów ratyfi
kacji traktatu wersalskiego nastąp* prawdo
podobnie dn. 11 listopada, w rocznicę zawie
szenia broni, aibo eto. 29' irsitopada. Powo
dem zwłeiki j.cśit dążność, aby przeczekać ra- 

toaktatu w Ameryce, a to w tym 
celta-, by uprościć w wiciu wypadkach wpsro- 
wadssenis traktatu tr  żydo z© względu na 
Ligę Narodów, która stanowi podstawę tra
ktatu wórsalskisigo. W  Isdso tej miajnowieie 
Stały Zjednoczone ni* mogłyby bnać udzia
łu przed ratyfikacją, traktatu, a. czego wy
nikłoby wiole fcrndłioóck

Watki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komimikat sztabu ge

neralnego wojsk polskich a  dn. 31 paź iiz.
Front litewsko białoausld: Na północnym 

odciiiku frontu wzdłuż Dźwiny ożywiona 
nlicya patroli nieprzyjacielskiej. Ataki bol
szewickie prowadzone na przedmieściach 
Bobru jaka, odparto. Na odcieku Poleskim 
pomyślne dła ńas utarczki oddziałów wywia
dowczych.

FmnA wołyński; Spokój.
W  zask szefa sztabu gen. Haller, pnlk.

PoMois pad Peisrshurgtem.
P.izrnr". P. A. T. I: r.j i o 7. Ifp.acn: 7, Fin- 

landy i donoszą, że położenia armii J-udeni- 
esa mimo kilku lokailnycli zwycięstw jest 
ciągło bardzo poważne. Wiadomość o wiel
kich zwycięstwach, których konsekwoncyą, m» LCj
będzie zdobycie Petersburga, nic potwierdzaj przy  sckcyi "bozpiec-zeiistwa publicznego 5 
się. l^od Pofer-burgi-em bolszewicy są pana- , pracy, w  ministerstwie spraw wewnętrznyc i 
mi sytuacyi. Walczą tutaj doborowe oddzia-; utwonzuną zostiała komisya dla rozpatrzenia 
ły bolszewickie pod dowództwem samego j rekursów na orzeczenia kanie starostów od- 
Trackiego. Dywitzya kawaloryi baszkfekitj,nośnie no osób ukaranych za oiganizowmnio 
już nadeszła. Dywizya piechoty basakirsikiej, atrajku rolnego. Komisya la rozpatruje ró- 
jest w dradze. Trocki oświadczył, że do 21 j wnież wszollde zażalenia na postępowanie 
h ni ł.  T- władz w związku z akcya strajkową. Wyni-

T „i . r* - 1-----• -- * -

’?fejwy.ższa zaakceptowała, wczoraj przyszły 
wyjazd konny i pod przewodnictwem gene
rała N i s s e 1 a, która ma czuwać nad opró
żnieniem krajów bałtyckich przez wojska 
niemieckie.

RUMUNIA A  KOALICYA. 
Bukareszt. W. B. K. Wedle wiadomości, 

nadeszlych tu z Paryża, Rada pięciu odmó
wiła Rumunii przyznania Bessarabit

O ZJEDNOCZENIE ORGANIZACYI ROBOTN.
Łódź. P. A. T. „Rozwój" podaje: Wczoraj w 

sali posiedzeń magistratu odbyła się konferen- 
cya przy udziale przedstawicieli Zjedncc-zenla 
zawodonego polskiego z Poznania, Potekiego 
Zjcdnouzenia zawodowych robotników chrześci- 
jaiisiich z Kojigreeówkf, oraz polskich Zwią
zków zawodowych t Kongresówki, w sprawie 
zjednoczenia wszystkich Związków roDotni- 
czych, stojących na gruncie narodowym. Po 
dyskusyi uchwalono powołać komisyę, która 
w porozumieniu z centralą warszawską, zajmie 
się praktyczną realizacją połączenia Związków 
zawodowych, w pierwszym zaś rzędzie Zwią
zku górniczego, metalowego i rolnego.

KOMISYA REKURSOWA.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mi

nisterstwa spraw wewnętrznych ogłasza:

POKŁOSIE WOJENNE.
.A. T. Radio z Naucn. YGećłusa| Faziiań. P.

ogłoszonej przez amerykańskie ministerstw^ 
wolny stalyślyld, zginęło podczas ostatniej: 
wojny ogółem 7 milionów 450.000 żołnierzy*

Linia telefoniczna z Wiedniem, Cieszyneai 
i Mor. Ostrawą była dzisia; przerwana, nitu-i 
tkiem czego nie cirzymnimmy depesz w ic  
dońskiego Biura korespondencyjnego i Cze. 
skiego Biura Prasowego.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z  dnia 30 października 1P19

Waln tji
Marki p»I,ki« ...........; . . ,
» luraiiMkie..................
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b. m. inicyffltywa znajdowała się w  ręku ,Tu 
danicza. Od 22 b. m. wojska bolszewickie 
zaczęły atakować i zadały n;oprzyjaciełoivi 
wielkie klęski. Petersburscy mcnBzewicy o- 
fiarowali bolszewikom swoją immoc w obro
nie Petatsburga. Judeulcz dono-si o utracie 
K r a s n e g o  S i o ł a ,  a bolszewicy o wzię
ciu O a t c z y o  y.

OFENZYWA ARMII ROSYJSKIEJ.
Poznań. P. A. T. Radio z kugiiunu. Z Ai- 

changieiska kemunikują: Z frontu północne
go armii rosyjskiej donoszą: Wojska esutonty 
wycofały się pod' osłoną pierwszej armii. Po- 
sycya ich zajęła pierwsza, armia, która prze
szła następnie do ofenzywy i  odniosła wMe

B a*. S i e f a E i  B a p o w S & ^ l i i
Oscint Unia. Jzgiell. I prjmarJ-is: sziil. Sx. ta:u<n
orzepro wadził się ca u!. Stesj?F3C?nMeg© 1. 
23. ordynuje w chorobach nerwowych da 3-Ł 
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ki prac komisy! będą niebawem ogłoś,z osie.

WYWÓZ Z GDAŃSKA.
Gdańsk. P. A. T. W sprawie wywozu z Gdań

ska do Pozna liski ego, oraz do Kongresówki do
noszą dzienniki tutejsze, co następuj®  ̂ Wedlo 
obwieszczenia berlińskiej Izby handlowej, mo
gą być dowożone do Polski i obszarów przez 
Polaków obsadzonych, towary niepodlogająee 
ograniczeniom wyw-ozowym. Dla towarów pod
legających powyższym ograniczeniom, wywożo
nych do obszarów oi«adzonyeh przez Folaków, 
potrzebna jest znykła przepustka. Dla talach 
zaś towarów, wywożonych do innych dzielnic 
Polski, potrzebne jost pozwolenia wywozowe,
1 . » - * *

ŚLUB faćny Wandy Żeglikowisklej z p. Ta
deuszem Kijowskim, porucz. armii gen. Hailera, 
cdbył się dnia 30 pażdziernilea 1919 w kościele 
OO. Zmart',vychwstańeów w Krakowie. ''

! wozu.

_ . , X putlbóuiila JGUjita jWZiWUHMllO J ̂  OZÔ  e
świetnych zwycięstw. Zdobyliśmy miasto i któro wystawia państwowy komisarz dla w y 
O n e g ę  z okolicą. Następnie posunęła sio;- 
pierwsza, annia 160 wiorst aa południc o>tl 
tego miasta i zajęł* sowieckie rosyjslde po- 
/?ycye z pmed bolszowldciej ofonzywy,

Pregraw Pi' -4-liŁafsia.

s m  w n n M
r3 psiadziiltD. 27-sa Faidz. ilo ciBdzMI 2-gp ,'idtFtdł fi. r.

ICO ICO TA L U
dramat w 5 częściach.

Uroczystość Wyzwolenia.
Komitet obchodu ogłasza następującą

odezwę:
Obywatele Polacy! Nadeszła pierwsza ra

dosna rocznica oa»voborłzenia wszystkim 
nam drogiego miasta, kraju i prastarej Pia
stowskiej dziołuicy ŚLy-ka z pod wrogich, 
rządów austiyackioh. lY.df dwugłowy czar
ny orzeł, zdeptany stopą młodego polskiego 
Żeiniorza; oczyściliśmy dom i sami w nim 
dziś go podamymy. Kraków, dlichowa sto
lica i serce Polski', rocznicę radosną uczcić 
powinien, jako świętrf wohioćci: oddać hołd 
poległym, a cześć żywym, którzy na rubie
żach Rzeczypospolitej stoją z bronią w rę
ku, by klejnotu wolności bronić, a również 
uczcić tych wszystkich, którzy się d » tego 
szczęsnego zdarzenia pczyczyniłi.

W  takie święto Kraków przybierze rado- 
obiiezc, a na ulice miasta niechaj wył®- 

lu- ludność cala, by dać wyraz swej rado- 
!i i zaznaczyć, że każdej cliwŁli ofiarą ży- 

brouió gotowa zdobytej wolności. Wzy- 
nmy wszystkie instytucyo lcułturalne i o- 
:.viatowe, ccchy rzemieślnicze, Towarzy- 

•iwa robotnic.?e, oraz całą młodzież naszą,

VH.
Gdańsk. P. A. T. Dz-ienniiki tutejsze ogła

szają program niemieckiej partyi dcmolara- 
tyciznej. Program ten stwierdza między iin- 
eemi, ze wolne miasto Gdańsk ma chara
kter niemiecki, że jednak obce mniejszości 
w myśl konstytucyi muszą otrzymać prawo 
zachowania swoich właściwości uarodowj ch. 
Niemicełca partya demoknfiyczna żąda, o 
ile to dopuszcza traktat wersalski, ażeby 
Gdairslc prowadził samodzielną politykę za
graniczną i objął opiekę nad gdańskimi in
teresami, zwłasaem na morzu. Te dwa żąda
nia muszą być głównym celem zagranicznej 
polityki wolnego miasta Gtdańdka.

Niemcy kokietują Litwinów.
Berlin. W. B. K. Niemiecki przedstawiciel 

w Kownie doniósł swojemu rządowi, że nie 
uważa, pomimo wszystko, za rzecz niemożli
wą osiągnięcie porozumienia z Litwą Wedle 
jego informacji miała się do Litwy zwrócić 
Polską ofiarując je} swą pomoc przeciwko 
wojskom niemiecko-rosyjskim. Rząd litewski 
miał jednakowoż na tę propozycyę odpowie
dzieć odmownie (?). Niemcy zaprzeczają 
wreszcie, jakoby Litwa postawiła Niemcom 
ultimatum, żądając wyeofahia wojsk nie
mieckich w  przeciągu 25 dni.

Wzdłuż linii kolejowej posunęły się oddzia
ły rosyjskie na 100 wiicnst, zajmując ważną 
ałacyę węzłową P I e w t a k, zmuszając nie- 
przyjaeiela do bezładnej ucieczłd. Wzięto 
6900 jeńców, zdobyto wiele dział, kulomio
tów, mnóstwo amunicji i karabinów.

POSTĘPY ARMII DENIKIN.4.
Kopenhaga. W. B. K. Komunikat armii 

Dcnifcina powiada, że armia ochotnicza zdo
była Duboskę, przyczem wzięła 3.000 jeń
ców. Na północ od Załacza mieli odnieść 
kozacy znaczne sukcesy i wziąć do niewoli 
2.000 jeńców i zdobyć 3.000 wagonów to
warowych. Denikin ofeaaiził dałoj miasto 
NorvosióŁ

Pomoc Finkam i dla JudeiHeza.
Paryż. P. A. T. Radio warszawskie. Z Heł- 

snigsforsu donoszą,: Rokowania w sprawie u- 
dziełenia preez Fwiłandyę pomocy armii Ju- 
denicza trwają w dalszym ciągu. Prasa fin
landzka wypowiada się za wystąpieniem 

czynaeiH, rząd jednak nie powziął jeszcze 
ostatecznej dccyzyi. ,,Izw?©s‘!;ja“  ogłasza, że 
Trocki ma zamiar pozwolić „białym" wkro
czyć do Petersburga i stoczyć z nimi bitwę 
na ulicach miasta. Petersburg nodziełony 
jest na soktory 1 przysposobiony do walki 
ulicznej.

HcYtegfors. W. B. K. Przedstawiciel Ju- 
denicza zwrócił się do rządu finlandzkiego 
z prośbą o natychmiastową pomoc w walce 
z bolszewikami.

Fraiioya a walki w Rusyi.
Helsisigfors. W. B. K. Wiadomości, nade

szło z Paryża, twierdzą, że rząd francuski 
zajęty jest przygotowaniami do udzielenia

CUKIER DLA PSZCZELARZY.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo aprowi 

zacyi przyznało w porozumieniu z minister 
stwem rolnictwa 55.553 kg. mechanicznie 
zanieczyszczonego cukru na rozdział między 
pszczelarzy. Wobec ogromnego braku cu- 
kni można było przyznać tylko po 2 kg. na 
ul. Nia potrzeby pszczelarstwa w Malopolsce 
wydało ministerstwo aprowizacji dnia 
28 września Związkowi Ekonomicznemu 
Kółek Rolniczych w Krakowie dyspozycyę 
na trzy wagony cukru skrystalizow-anego, 
a oddział państwowej komisyi przywozu w 
Krakowie otrzymał polecenie na przywóz do 
MałopoLski 7 wagonów cukru dla pszczela
rzy z Czech. Cena cukru dla' pszczół ustalo
na została przez ministerstwo na 810 marek 
za 100 kg.

CLEMENCEAU W STRASSBURGU.
Paryż. P. A T, Dnia 4 listopada wyg rosi Cle- 

monrrau W  Sirassburgu wielką, zapowiedzia
ną i oczekiwaną mowę programową. Przebieg 

go wydarzenia polilycznego, które niewątpli
wie będzie miało wielkie znaczenie, jest już 
w głównych zarysach ustalony. Odpowiednie 
zarządzenia zostały wydane. Tylko okoliczno
ści nieprzewidziane mogą wywołać jakąś zmia
nę. Prezydentowi będzie towarzyszył szereg mi- 
nfcfrów. Clemenceau zabawi w stolicy Alzacyi 
około dwóch dni.

FRANCY A W ODRONIE WALUTY. 
Warszawa. W. B. Iv. W tutejszych kołach 

przemysłowych otrzymano wiadomość, że rząd 
fran-cuski zabronił wywozu franków poza gra
nice państwa. Tom się tłumaczy zwyżka kursu 
franka, jaka <tz:ś nastąpiła w centrali dewiz.

KONSUL POLSKI W  SZANGHAJU. 
Warszawa. (Telefonem). Jtalc słychać, kon- j 

suiem polskim w S z a n g h a j u  został mih-|

5% Asygnai

Polskiej pożyczki Państwowej
w y p ła c a  i  z a m ie n ia  na

4 !'2®/» listy KStonroTw. fiwd. Ziaasktegb lub Mn Pjajcwefi
□om Bankowy Leopolda Brendstattera i Skl 
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raaia kapeluszy.
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Nifitney żuawa prowoltfiją.
Poznań. P. A. T. W  ubiegły czv/afto£ are

sztowali Prusacy na Mazurach p. Pieszozy- 
ka, współwłaściciela hotelu w Szczytnie, p. 
Feuerzyńskiogo z Kongresówki i p. Szczo- 
(lrowsldego, współpracownika Komitetu ma
zurskiego. Zaznaczyć należy, że każde ta
k i^  aresztowanie połączone jest ze znęca- 
nianii się nad bezbronna ofiarą, której jody- 
n/l wina

pomocy JtadeniczowL Ze strony Francyi na- j nowany p. Z w o 1 a k i, któ,ry dla objęcia
lAr/.\T OTł.y.AlriTWDY* W DfliiKIp/Cmmli ? o nb /Ioat r I Clu*nrrA olf.rs -n omumI- n  ̂ __  Ileży oczekiwać w najbliższych dniach decy
dujących kroków w sprawie rosyjskiej. Pa
ryskie sfery dyplomatyczne i wojskowo są 
zgodne w tem, że trzeba już koniecznie po
łożyć kres intrygom niemieckim na wscho
dzie.

. oraz ,  _____
» y  poza udziałem w uroczystości głównej (ną winą jest jej polskość, 
izic-ii ten uczciła odczytami lub wieczorka
mi manifestacyjnymi i nie zapominała ró
wnież o treli, co złożywszy na ołtarzu Oj-
rayzuy życ e swych ojedw, mężów i braci, , .., —,. „. naszycu
nie mogą cieszyć się tek, jakby pragnęli, bo i jeńców wojennych, trzymanych w obozie Gol- 
cierpią głód, olilód i nędzę. no na Pomorzu.

NIEMCY ZWALNIAJĄ JEŃCÓW. 
Poznam P. A. T. Dowiadujemy się, że N!em- 

cy wypuścił! dzisiaj część żołnierzy naszych• I-J - jt - - • *

Jeszcze sprawa Rfeki.
Foznaik P. A. T. Radio z Paryża. Prasa 

francuska podaje do wiadomości, że sekre
tarz Stanów Zjednoczonych Lansing w imie
niu Wilsona odrzucił rozwiązanie kwestyi 
Rjcfci w myśł propozycji Tittoniego. Odpo
wiedź amery.Irańską otrzymał rząd włoski w 
poniedziałek, a we wtorek zaznajomił z jej 
oreścią p. Clemenceau. Powszechnie twier
dzą, że załagodzeniem zatargu zajmie się 

i konfereneya pokojowa. Nie nastąpi to je
dnak przed wyborami do Izby włoskiej, wy- 

j ziiaozonemi na 16 listopada b. r.

KOMISYA DLA SPRAW BAŁTYCKICH. 
Poznań. P. A. T. Radio z Lugdiunu: Rada

„ A- - —  , ---J   -- | j
swego stanowiska wyjeżdża w najWiżsizym': 
czasie.

WILHELM W FILMIE.
Poznań. P. A. T. Radio z Nauen. Reproduk- 

eya i wyświetlanie tak zwanego Kaiserfilm 
swatały na skutek prywatnego oskarżenia b. ce
sarza Wilhelma wyrokiem sądu berlińskiego za- , 
kazane. Właściciel tego filmu, aktor Ferndy- j 
nand Bonu. grozi, 4e poczyni z tego powodu 
pewne rewelacye, dotycząc® b. cesarza.

•A.Za spokój | dnszyśjp,

D r .  A u g u s t a  O ls z e w s k ie g o
Radcy Sądu ok ręgow ego  w  K rak ow ie  
zmarłego w e Lw ow ie  dnia IG paź
dziernika 10i9 odnrawione zostanie

N AB 0?^ST V /0  ŻAŁOBIE
wtorek dnia 4 iisiopada 1919 o  g o "z . 9 rano 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów, na H óre p o 
została w dow a s córką zaprasza Krewnych,

Przyjaciół i Znajomych. g

Za snokój T  duszy ś. p.

T A D E U S Z A  BREUERA
b. słuchacza praw U. J. i b. ckcrążsge r.riylsrp 

b. ar.-rii austrysifeioj, 
zmarłego na froncie włoskim odprawi się w 

Kościele parafialnym w Podgórzu.

Matoeie&tfwo
w® wtorek d. 4 Hat. 1819. o godz. P rano ja
ko w driigft rocznicę śmierć5, na kióre rodzi
ce zapraszaj* Krewnych Znajomych i P. T. 

Publicaaość.

firm „Budulec*1 i „Towarzystwa Odbudowy1*

w e  L w o w i e ,  A l k a c t e i f t f s k a  ^3
k i m i H P  drzewosł* ny  nadające się do eksploaiacyi, oraz wszelki 
n  u J J U J C  ścięły materyał drzewny,

matery fl* drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
U LA 9M & I L A d  .o ra z  wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 4136

ZN AK O M ITE  TUTKI marki: „Temida", „Wrzejndren" i ,,^©aa- 
peiM oraz bibułki „Czuwaj** poleca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE 1



8 f e t ..StOS KABGBTr®* »  dnk» 2 Listopada- 1919 roku.. n o .

S:-JĆ:^3 Z 0£?a^ i^SJ,3  p9?Qfo% 
S ^ a c a c  53ESSE3

K R A K 6 W ,
w L  jS z e z e p a f is k a  7

Pif .JA :
=  Lwćw, Haiiafca 21.==
Otwarcie z kojcem pażtizlcr&iba.

Perfumy, mydła toaletowe i do goleola, kremy, pudry, szampon
oraz przy bory toaletowe.^ ts s e ss ^ & s a

®@®@®®®®@®®© Sprzedaż hurtuwna i częściowa. 4lS8 ® ® ® ® ® ® © © 0© @ ®

Pen^sfcat „&ibięń‘i
n a  K a S 9 rtfe£9U>a P®d nowym Mrzićem.

—  -rr- O t w a r t y  c a ł y  r o k ,  ~  —  4200

3 buhajki njsftj M fisffnizjiikielllokiteiBel
ai» d o  s ^ r a e d a n i a  mająie!.' Dąbrowa śtacya i poerta 

Tric^aiw koło  R z»:„ow a , JW. A. Jędrzeje w ic io w e '. 
JVbiafo:zarny ur. 30 /Y M  1S13.2 'aarauO iA łytir.ą  !X  lD i&  
3) czarnobiały ur. 24/1 19i9. Zgłoszenia przyjmie zarząd. 

4'T-i

Szpćlaina 40. S?siłain<d 40.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów -malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
= * = =  szych cenach. =====

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  felEŚBECZNĘ.
Obecnie:

=  W SPANIAŁA
4 ir0

^  WYSTAWA PAZ5IIE

M I M A  ZŁmMmWSMJk
w  K r a k o w ie  u lic a  S ła w k o w s k a  1. łS

SKŁAD PŁÓCIEN I BIELIZN
g o to w e j m ęsk iej, dam sk ie j i d z ie c in n e !

lV?e!kl wybór kororcsk, wstążek, haftów
i t p. to w a ró w  w  najlepr.zym  calunku po cenach 
um iarkowar.ycli. W hurtewna] “przełazy znserny
e:U3Ł P rzy jm u je  się rów n ież  do szycia  B ieliznę 

męską, damską i dziecinną. 4107

STADNINA OGIERÓW RZĄDOWYCH
w  i i r a k o » i e .  J tt 1G63.

Według reskryptu Ministerstwa Rolni
ctwa i Dóbr Państwowych L. 1191 z dnia 
16 października b. r.

ogłasza się
że Towarzystwa, Kółka rolnicze, Ipiyiii- 
cye i osoby, prapęce posiadać w r. 1820 

staeye kopylacyfos lub dzierżawy

ogisrśw p?ńsiwei£yGft
winny do dnia 1 grudnia b. r. złożyć sto

sowne padar.ii
o Btrzoae stemplem z . 7 Korer, 

do kierewrikćw Dercks w Krakowie (ub Sądo- 
w&|rWi3zr.i, wymieniając typ egesiuclnia rasę 
żęuanycłi kani oraz ilość klaczy do pc krycia*.
4150 Depot ogierów Państwowymi w  Krakow ie. I

w  z. T. Kortu Rinńr. i

li I ł  Qadowsk!2g‘j lamów, Oyucwik? § tM  itóffl i
11. eh m . k a tcliizm  wsększy brosz. K 5‘ —

,  mały „  „  4 ’—
Dodatek kat. apoi gei>czny „ „ 6 ’—
II. dzieje biblijne, ozdobnie opr. „  5 '—
I!. małe biblijka z pouczeniem  .  .  4‘—
C o sądzie o  szkole w yznaniow ej? „ „ 1'20
Organizujmy wychowanie kat. „  » — '60
Szkice katecli., oprawne w  płótno „  8-—
D ru k  H isto ry i k o ić , n a  ukończen iu .
420*  Zam aw ia jący  Cpłaca porto z  góry.

PATRONOWAMT PRZEZ BAL AXS. BAK?. HIPOTECZWT

„POLSKI GLOB"
Tov/. transportowo-handlowo Spółka z cgr. odp.

przedtem Gakltest i Ska.
C e n tr a le : r  .nitów, ulica Andrzeja P otock iego I. 3. 
F il ic :  W iedeń, Nzdbrzezie p. Szczakowa. Granica itd.
Z- Jtępcy w e wszystkich-pogranicznych I pert. stacyach. 
Przew óz mebli patentowanymi wozur.il. Usługa szybka 

i sprawna. W łasne składy iow arow e.
Tel. Nr. ó*. 4165 A dres tclcgr. „OL b “ .

===== KsjpraktiGzniejsse i nsjlepsze ę===  
di przedstawień na wsi i w mieście sg

X .  S « 'a c k i e g o .  C a 'y  tekst

isssfta z nutami na fó h  rmenię lub 
fortepian K 16’66 przesyłka 
K 1 5 0 .— Nuty do ychże na 

matą orkiestrę K fi’60

Wydawnlolffa Księgarni katolickiej Dra GlMcwsklego
w» K u s k o w i e .  37CO

(o) (ot (3) (o) (?) Co) (5) ro>(S) (oj ©  (o) ©  (o) (ój{o)

Nadchodzi zln̂ a, a ?. 
wracaji| do dcnsćw

Szczury i myszy
SiCSU jcie przeto “ K a p s "  
który bezwzględnie t e p i  

myszy ■ szczury. 
Żądee w  aptekach i skła

dach aptecznych 
=  ®ifeziH jjrzahż ra Gaiicy? =
Bom handlowy J. JESri?MiEWFEZ
Kraków 4199 Rzoszów

R y n :k  i i .  R ynek 21.

jNajtsftsże
c z a p e c z k i  ziinuwe 

B k o n fs d s fa t l i l
dla psissek i iim  s-kolnjck

noJec.i ESrc:?:
„WANDA i W A D T A" 
Kra ów, św. Jana L. 2 4 ,1. p.

42' S

l i i  Mim
i. (ładnych lisów  sw ojskich 
tanio d o  *3p?2a«8uR in  
W iad om ość w Adm inisira- 

cyi „G łosu  Narodu“ . 
____________420J____________

F ^rtcp sss is f,
P s s rg is i^

El& SitarBftohEe
Sorzedaż, zĄnMna, wyna
jem . Kupuje takie iurtru- 
mee.ty użyftane. —  Skład 
fortepianów Heleny Sm o
larskiej, W olska 7. 4196

s lE -s ś N U K Y y a  
Ligi pomocy przemysłowej

ul. Grodzica 1. 13. 
aakupi skrawki matcryŁ- 
ł'5w jedwabnych i resztSl 
w łóczki kolorow ej. 4176

•Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty, per

ły, wszelką biżuUryę, no
wą i antyczną, zegarv, ze
garki i zęby szim znc. - -  
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład ztgarm istrzo ysko- 
jubiier3ki £ a i«sJ °  &»ji j«  
is Ie^  ir z E , Kraków, ulica 
Sław .tow skal. 2362

DRZEWA
o jJ B k o w o g o  zakupimy 
każdą ilość lo co  w «goa , 

stacya załadowcza. 
„EkoRomia11 Kraków, 

nlica Dunajewskiego L. 2 j 
4105

m h m  © s ^ e :
i u t e l i g e n i n y r h  z n a j 
d z i e  z a t r u d n i e n i e  
w Litlze Pcmcey prza- 
thysłowej, Gro i z k ?  1 
p r z y  w y r o b i e  o z d ó ń  
na d r z e w k o  i w W y 
k o ń c z a ł o  i b i e l i z n i ł i r -  

s k ie j .  4177

nianaifiGi
kuuitje każdą ilość i płaci 
n3jwyższu ceny fabryka 
„ISKRA* Fraków, ul'cu 
Łobzow ska L. 8 416,;

staDragi
z dyplom em , z bardzo do- 
łtremi świadectwam i, po
szukuje posady, ilg łosze- 
nia: Kaz. Gajewski, Kra
ków , T op olow a  18, I. r*

1 ZA W 3 A D 0M I£ N :E! i
'7 ir .7 7 . ls *No ! SM“ poisca SZH!9itjlM3 ■ wisikS wvb6r goiowej; SiiZByikŚkS

. . - . i J p f f f i E f i  m a a L j L ,
ś ora<: riiiituryaław krajawyoh i zagraniczr.yci? [
2 po cermoh umiarkowanTch :
: ZAKŁAD KRAWIECKI STROJOW D/łMSKICNs

j W .  P l i T A ^ J l l S C l  **|
| Kraków, ul. Sstzepsńska 7, I. p lę tw , j
■"SS3 IIBIBIIIHllbllliaBBttUBBlClBBSCaiaillBJBDBSBtBBBIIIBtaiBflJOIIt*

BIURO
rU tf Wlt£ m rł .77TTT r mlłi'

SPtDYCYJNO-
PRZEWOZOWF.

H O M U ^ L D M  —  K R A K Ó W ,  u B. M i k o ł a j s k a  L .  3 .
Przewóz mebli we własnych wozacii meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p o  CfirtacSf
Ekspedycja towarów  na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, równic? na wy wóz  i nrzywóz. Własne m aszyn y  towarowe na kolei. 
T g lL iF® ?* N r . 35S8 . = =  „ i =  = i= = ~ = 41S9 O LA  PCUESSIEDUEIACYCH 21% P P .  d 8 X | L « IK w W  * ' ł U [ '  rjE  CENY.

ii: l Me i I  w 1 
l  leelere, I M  l He i & we Me,
Główny skład na Kraków: „RGCH“

dswn. Hopcac i Sabmonówa.

REWII
TYGODNIK [ILUSTROWANY

p o d  n a c z e ln ą  p e d a k c y ą

Stanisława Dzikowskiego

Zarzad g m m y  Upafisa ro zp is u je

. r o z p r a w a
na 21-letjiie wydzierżawienie Iminnyeh terenów n a f t o w y c h

I, kompleks parc. grant.: lk. 2526 i 6022/. o powierzchni 
732.490 m ’ ;

II. kompleks parc, firunf/: a) lk. 2767 o pcw. 77.628 iru; 
b) lk. 2860, 3202, 3201, 3230. 3238 i 3239 o pow. 251.708 m-; 
CJ Ib. 5828/j, 5829, 5832',, '5832'. i 5833 o tiow. 191.S27 m ’ ;
d) lk. 6329, 6651, 6652 o pow  4 1*6 029 m»;
e )  l k .  6 8 2 5  o  p o w .  2 0 9  7 2 1  m ‘ ,

III. kompleks parc. grurft. lk, 2213 o pow, 33.952, m \  lk 
2227/, do 2227/., o pow. 103.978 m j i lk. 1878/, o pow. 550.373 m8.

Zarząd gm.fiy wysfzlorźawi iyiko wczysłkis trzy ksniplekey razem,
a 7.c względu na rozmaitą w artość torcr.ow unrasza o  p« danie w  ofercie osobnych 
wartinkafcż odnośnie do każdego kornej rksu z wyszczególnieniem  ilości %  brutto, 
jednorazow ej Kwoty od morga, terminu w iercen ’a i t. d. i\> przyjęciu oferiy  winien 
oferent na telegraficzne zawiadom ienie złażyć w Ds iku przem ysłow ym  w  D roń o- 
b y .zu  kaucję w  kw ocie Kor. lGO.Ofij.) (sto tysięcy koron), a p o  upływ ie jednego 
m iesiąca od  dnia zatwierdzenia oferty przez wyższą W ładzę przystąpić d o  spisania 
kontraktu.

Oferty, zapieczętuwaiie i polecone, nprasaa się przBSłać do 87 stycznia 19a0 
p ed  zd .e se m : W łodzim ierz Brinckeo, naczelnik Zarządu gminy Opaka, poczta

p i z y  w s p o ii id z ia lc  o j  « .Ty b i t i i i e  f s s y e B i  s i ł  
p i s ^ j f i e h  i  a r t y s t y c z i s y c S i .Rewia

i

RewiaRewiaRewia
Rewia
Rewia
Rewia
Rewia

będzie pierws/.em illustrowanem pismem pol- 
skiem na poziom ie europejskim, nie naśladując 
jednak niewolniczo wzorów  obcych, 
odtwarzać będzie w  illusiracyi i słowie całokształt 
życia polskiego we wszystkich dziedzinach, 
będzie dokładnym a szybkim obrazt m dźwigania 
z haosu gmachu państwowości polskiej 
posiada własnych przedstawicieli we wszystkich 
ważniejszych ogniskach życia polskiego w  kraju 
i zagranicą, oraz specyalnych korespondentów 
na poszczególnych odcinkach frontu, 
posiadać będzie dział popularno naukowy, które
go współpracownikami będą p ro fesorow e uni
wersytetów polskich.
ogłasza w ielki konkurs dla fotografów amatorów 
z nagrodami w  ogólnej sumie 2D00 marek, 
(biiłsze szczegóły w  pierwszym numerze), 
będzie przynosić czytelnikom swoim w  każdym 
numerze jedną lekcyę języka angielskiego. W  koń* 
cu roku najlepszy uczeń i najlepsza uczenica otrzy
mają bezpłatny bilet jazdy do Londynu, lam 
i  z powrotom.
to pismo, które będzie musiało znaleść się w rę
ku Polaków wszystkich warstw i zawodów.

Scfndnlca. 4123

Pleiwszy numer „Rewii" wyhirla tir satpfr 8 brn. przyriosi 
szereg arfysłycznych z'dj$ć z uroozysłośji wileńskie} i święta

zjednoczenia armii w Krakowie. i

Ccc: pojedynczego numeru K. 4’50 —  Prenumsrata do konna roku K. 35*— , 3 

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia .  4iso |

„N&WS DRC*ei“
zarsjsotrowana spółka wydawnicza v/s Iwowie ul. Ziinorowicza 12. I!. p.

p e S e c a
Dr. Edward Dubanowicz: „Sprana pokryoiUtj admini

stracji w Poisco"........................cena za i egz. K 10 50
Sois ro7diia fó ‘,v : I. Isiricjący podział terytonf.slny. U .D w ueio- 
pa iow ość adiiiinistracvjnai'j podziału. III. T erytjryaU n iozIc- 
£l ść  jcunostek ndir.iiiistracyjnyżli. IV. K eś'odkow anie w łM iy  
administracyjnych i jej dekorcurlracytJ. V. Sprawa saioorządu 
i iego  zadań. Vf. Z asad / organlzacyi adm ininislracyjoej w  sy
stem ie francuskim, pruskim, w  p ro je kc ie  D(inąŁv/3klegO 
I pro.ekcie komisy i Koła poJs«i«a>. Vń- Charakter prawny 
I zakres działania organów  .agmioiśtrsoyi ziem skiej (w o jew ó- 

drkiej) i pow iatow ej. , „
Dr. Edward Dubanowicz: „0 dofcra Konstytucyjna

ccoa za 1 egz. II 4‘50 
Fraca znanego posła  na sejm  konstytucyjny i profesora  uni
wersytetu lw ow skiego, podająca najważniejsze hwii-siye tw o
rzącego się Fańst.ya polskiego w  należytam oswiętleniu.

Inź. Stanisław Szczcpanowski: „Widoki i drogi rozwoju
gospodarczego ziem Polski" . . . cena za 1 egz. K 12*—
tp is  rozdzia łów : ). Fakty i koniury. II. Struktur’  wewnętrzna.
Iii, Czynniki i drogi rozw oju. iV. Surow ce. V. Wymiana pro
duktów i t w arów . VI D rcg  naszego rozw oju  przem ysło
w ego. VI/. Energia termiczna i m otoryczn*. VIII. Organizacya 
i typy w ytw órczości. IX. Kapitał i pieniądz. X . Ludzie.
X L  Komunikacye. XII. L/kwidecyn stosunków  wojennych.

Int. Stanisław Szczepanowskit „Zmiany wartości i losy 
pieniądza oraz Projekt u3tâ y walutoY<8j“. Wyda
nie drugie uziipełnicne...................cena 1 egz. K 14*—
S;“i» 'o z d z ia fó w : i. Zmiany wartości. II. Losy pieniądza.
111. Austryscki pieniądz. IV O r 'i a  ruiny. V. Sti aty I zyski.
VI. piem ądz I wojna. VII. Likwidacya I stemplowanie.
ViIR Ostem -iowsnie czy  zare jestrow an i — Frzy-nusowa p o 
tyczka powszechna IX. Maraa, korona, rouel. X  Komu dać 
now e pieniądze. XI. Ankieta wuluto va i dyskusye. XII. oegrzeb  
waluty. XIII. W j iuta a pekój. X  V W aluta papierowa czy  

wartościowa. XV . Projekt ustawy walutow ej. 4182

D o nabycia w  każdej Księgarn i.

EkspeJycya „Nowych Dróg" znnjduje się; Lsisf, Ksłążnica 
Polska ul. lyiałpękiejAi 5, Pazoać, Spółka pedagogiczna ni. 
Podgórna 7. Wcffczawa, Óssohneum, ul. Ń’o\vy świat 6y.

Skład główry: GLBETHHER I WOLF w Warszawie.

!
j

PASTY
S id o  o tM iw ia  « * ■ «  „ W I N  .

w szklannych słoikach o »/, kg. netto zawartości najlspszel Jakcści
s  vmSouit“h z=2
z naszego krahowski^gc 3kfadu fabrycznego no naj- 
Pm zj ẑ jąfe ofarty. - nlżizwch icanacW? Prószę zgdać ofert}’.

R u d o l f  W s r m u t ,  Kra^w , Straszew skiefloS*
4ier>

OKRĘGOWY URZĄD ZAOPATRYWANIA ARMJI
niniejszym eglsssa

P R Z E j T A R G
na sprzedaż:

o k o ło  feg  ś t^ y ie Ss  t r z e w ik ó w
^  s lso w yc la  (nis rozebranych) o k o ło  kaj.

c i Ip G is i ł i t ś w  s k © £ ;a<3jay©ia z e  s t a r y e S n
Leo skład w warsztatach c dzieżo wy cli wojskowych Dębie-Piasiti

Pożądana jsst sprzedaż w  całości, m imo to można ofcrly 
wnosić także na mniejsze ilości, jednakowoż nie na mniejszą 
Pość jak na 1 wagon kolejowy (około 6.0(10 kg.

Tfflę przy sprzedaży w  całości, jakoteż i w  miejszvcli par. 
tyach musi starzyzna być pobrana tak jak leży na skład-ie, \Yv- 
sortowanie lepszych sztuk jest nie dozwolone.

Wymienioną starzyznę można oglądać w  warsztatach w o j
skowych Dąhie-Piaski w  dniach powszednich od godz. 10—12-ej.

Bliższe warunki są Jo przejrzenia w  Izbie Handlowej i. Prze
mysłowej w Frakt-wie i w Okręgowym Urzędzie Zaopatrywania 
Arm ii w  gmachu Intendentury ul. św. Gertrudy L. 12 biurc L. 37.

Oferty pisemne należycie ostemplowane wraz z uznanerni 
i ostemplcwaneini warunkan.i sprzedaży należy wnosić do dnia 
20 listopada b. r. do godz. 12-tej w  południe pod adresem Okrę
gowy Urząd Zaopatrywania Armii, Kraków, ul. św. Gertrudy 
L. 12. biuro L. 37. w  kopercie zamkniętej lakową pieczęcią 
i z napisem (Oferta na kupno starzyzny).

Do oferty należy dołączyć dowód, na złożone w  F ilii P o ł-  
skicj Krajowej Pożyczkowej Kasie w  Krakowie na rachunek Głó
wnego Urzędu Zaopatrywania Arm ii, wadyum w  wysokości 5c/» 
oferowanej kwoty.

Okręgowy (Jrząd Zaopatrywania Arm ii zastrzega sobie pra
wo dowolnego wyboru ofert.

Oferent pozostaje związany ofertą do dnia 18 grudnia b. r.
Okręgowy Urząd Zaopatrywania Armii.4209

Tępcie myszy i szczuiyś
J-dyW radykalny i wyaróbcwa- 

—  wany środek tępi bezwzględnie
Żądać w spinkach

I ■ » « ’ ! -^fii -^ |, [ - j  H Ip L ' 8  w e w i t o  B  a  ■ Składachaptcczr.jh

!  Generalna reprezentacya preparatu „K A P S": <033

» Dom handlowy J. Leserkiewicz, Rzeszów, Rynek 21,

Ś T  MfwmiŚnnla
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